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Ceny ogłoszeń: 
Przed teketeae t. j . I-eza atroaa 40 gr. 
aa w. m/ai 1 tara, atrooa 5 tam w 
tekeeie 40 gr . aekrolop 25 gr. iwy. 
eza|ne 15 zr- atroaa 10 Umów. dro
bne 12 t*r. za wyraz, dla poszukają-
cycii pracy 10 gr.; najmniejsze ogtoaze-

aie U 0 %U dla bezrobotn. 1 zl 

Ogtoazeala dwukolorowe e 50 proc. 
drożej; ogłoazenia zagraniczne i trój 

kolorowe • 100 proc. drożej. 

ZM termin druku administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 

Podarunek Argentyny. 

Okręt potępieńców w drodze do Gdyni. 
Czy Polska przyjmie 33-ch zbrodniarzy? 

dwa torpedowce, które Hamburg, 30 marca. (Od wl. kor.) Po
mocniczy kontrlorpedowiec argentyński 
.,Chaco" znajduje się w drodze do Gdyni 
gdzie spodziewany jest 

w najbliższych dniach. 
Okrętowi temu odmówiły wstępu do portu 
pokolei Marsylja, Kadyks, Genua i Ham
burg. W Maisyl j i admiralicja portu wysła

ła na spotkanie 
pod grozę armat 

zawróciły fatalny okręt, 

towarzyszą mu aż do granicy wód neutral
nych. Okręt wiezie pod pokładem 33-ch 
zbrodniarzy przychwyconych w Argenty
nie, a pochodzących głównie 

z Polski, Rosji i Estonji. 
„Ładunku" tego „Chaco" usiłował się 

pozbyć we wszystkich portach. W Polsce 
^Chaco" zapewne nic nie wskóra, więzieni 
bowiem przezeń potępieńcy 

nie mają żadnych dokumentów 
udowadniających ich obywatelstwo pol
skie. 

Próba pobicia rekordu 

Prozaiczne wyjaśnienie tajemniczego wypadku w Zgierzu. 

Wieśniak Mackiewicz popełnił samobójstwo. 
Długi gnębiły rzekomego wybrańca fortuny. 
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Zgierz, 30 marca. W dn'u wczoraj
szym, w godzinach popołudniowych 
Zgionz obiegła wiadomość o rzekomym 
morderstwie rabunkoweni' dokOnancm 
w klatice schodowej domu przy ulicy 
Kilińskiego 7, na osobie 30-letnfcgo Sta-
ntsława Mackiewicza, mieszkańca wsi 
Sokolniki w powiecie łęczyckim. 

Wersja głosiła jakoby Mackiewi
czowi zrabowano 

kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
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internista niemiecki prof. Zondek, który 
przed kilku dniami w tajemnicy 

udał sie do Miiskwy. 
Pogłoskę o chorobie Stalina dementuje 
prasa sowiecka. 
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brzuch, dawał jeszcze oznaki tycia, 
lecz przeniesiony na posterunek w Przy 
stajni wkrótce zmarł. 

Zastrzelonymi przemytnikami oka
zali si«j: Michał Jeziorowski i Piączyfl-
ski. obaj ludzie młodzi, pochodzący z 
pobliskich wsi Ługi 1 Dąbrowa. Znale
ziono przy nich spirytus, przemycany 
z zagranicy. 

Na miejsce zjechała specjalna komi
sja z Częstochowy. 

Wszczęte przez władze śledcze docho
dzenie przyczyniło się do całkowitego 
wyjaśnienia zagadkowego wypadku. 

Jak się okazało Mackiewicz bawił w 
kancelarji rejenta Kuleszy, gdzie z&łat 
wiał sprawę punktacji oraz aflotu kupna 
części gospodarki miejskiej. 

Po załatwieniu sprawy Mackiewicz po 
wracał do domu. Po opuszczeniu kance-
larj i , pracownicy rejenta 

usłyszeji strzał rewolwerowy. 
Wybiegli do klatki schodowej gdzie zna
leźli leżącego bez życia wieśniaka. Mac
kiewicz j u i nie TYL 

Na mjejsce zagadkowego wypadku 
przybyła niezwłocznie policja oraz lekarz 
miejski, który znalazł u Mackiewicza ra
nę postrzałową lewej strony brzucha, któ 
ra spowodowała 

natycluniastowy zgon. 
Kula rozerwała jelita oraz uszkodziła krę 
gosłup. 

Jak wykazało przeprowadzono docho
dzenie policyjne Mackiewicz popełnił sa
mobójstwo, strzelając sobie w lewą cześć 
brzucha. Samobójstwo popełnił w sposób 
zgoła niepraktykowany. Wieśniak włożył 
lewą rękę do kieszeni, w której miał re
wolwer i nie wyjmując go strzelił. 

Przy zwłokach samobójcy 

nie znaleziono pieniędzy. 
Jak ustalono dalej przyczyną samobój

stwa Mackiewicza były trapiące go od ro
ku przeszło długi w wysokości 4,000 zło
tych. Nie mogąc ich spłacić Mackiewicz 
dla uspokojenia swych wierzycieli puścił 
wersję o tem 

jakoby wygrał 40,000 dolarów, 
co oczywiście było nieprawdą. 

Dalsze dochodzenie trwa. 

Lotnicy Bossoutrot Rossi podjęli próbę 
pobicia rekordu światowego na odległość 

Oryginalny monopol 
w R u m u n j i . 

Bukareszt, 30 marca. Z dniem dzisiej
szym wszedł w życie rumuński monopol 

na widokówki. 
W myśl przepisów nowej ustawy mono
polowej znajdujące się w obiegu na tere
nie całej Rumunji widokówki muszą być 
w ciągu 14 dni zaopatrzone w specjalne 
znaczki stemplowe po 2 lei. Dochód z no
wego monopolu przeznaczony jest na roz 
budowę instyfucyj kulturalnych i oświa
towych, jak szkół, muzeów, bibliotek pu
blicznych i t P-

Demonstracje komunistyczne na Nalewkach 
D w i e osoby ranne odwieziono do szpitala. 

Warszawa, 30 marca- Wczoraj wieczo 
rem na Nalewkach zebrała się grupa ko 
munistów, która zaczęła demonstrować-
W czasie wywrotowego przemówienia 

pojawiła się policja, 
która demonstrantów rozpędziła. Dwie o-

soby podczas starcia zostały rawne. 
Przewieziono je do szpitala. Mówcę po
dającego się za niejakiego Goldwassera 
oraz_kjlkunastu komunistów aresztowa' 
no. 

Młodociani Robinzoni. 
Chłopcy polscy w kot łach parowozów. 

Gdynio. 30 marca. Przed k i lku dniami, 
odszedł z Gdyni norweski statek „Beldis M 

z ładunkiem 

Niesprawdzona wiadomość 

o zawieszeniu broni. 

ow. 

łytów w Atenac h, którzy 
Cant, zamordowali 

Szanghaj, 30 marca. Rokowania mie 
s/.uncj kom-sji ewakuacyjnej utknęły na 
martwym punkcie. 

Rząd japoński wyraził gotowość wy 
cofania swych wojsk z Wusung, Ktang-
W(au i Czapei, podczas gdy Chińczycy 
podtrzymują uprzednie swoje żądania 
wycofania wojsk japońskich 

z terenu całych Chin. 
W szanghajskich kołach dyploma

tycznych już dziś wyrażają noważne <y 
bawy co do wyniku całej konferencji. 
W dniu wczorajszym, zaraz po zamknie 
ciu obrad, dało sie zauważyć zaostrze
nie sytuacji, kiedy z Hong - Kongu na
deszła urzędowa wiadomość, i i prezes 
chińskiej komisji wykonawczej zażądał 
od rządu chińskiego Drzygotowanfa nc*-
wej ofenzvwv z Szanghaju. Jak słychać 
dalej, wzmocnione zostały w tym celu 
rna,"7ne> oddz «\v wojsk chińskich. 

Dalej rząd chiński ma przeprowadzić 
narodotvą mobilizację, 

celem wypędzenia Japończyków z Chin. 

Harce dzika na ulicy. 
Kr°toszyn, 30111. W Krotoszynie wy 

larzrł się niezwykły wypadek. W godzi 
rwch przedpołudniowych wbiegł do 
:n:asta potężny dzik, który przebiegłszy 
k'!1<a ulic. skręcił w ulice Koźmińską f 
tutaj przez otwarta, bramę 

wpadł na podwórze 
domu TalaTCzyka. próbując trzykrotnie 
rzucfć się na znajdującego się na pod
wórzu właściciela domu. Taiarczyk mo
mentalnie zamknął drzwi i trzema strza 
łami ze szrucera powalił dzika na zie
mie. 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.89, w płaceniu 8.87, dolar złoty w żąda
n i u 900, w płaceniu 8.95; funt angielski 

w żądaniu 34^25, w płaceniu 34,00, rubel 
złoty w żądania 4.90, w płacenia 4.85, mar 
ka w żądania 2.12, w płacenia 2.11 przy 
braku materjału, za 100 franków francu
skich w żądaniu 35-25, w płacenia 35.00. 

Natychmiast po nadejściu tych niepokoją
cych wiadomości odbyło się półurzędowe 
posiedzenie japońskich władz wojsko
wych, na którcui zadecydowano przedsię
wziąć najostrzejsze środki represyjne, a w 
razie konieczności także zerwać chińsko-
japońskie rokowania. Według dalszych 
wiadomości, toczyć się mają również roz
mowy między gabinetem japońskim, a 
głównądowodzącym wojskami japońskiemi 
w sprawie liczby oddziałów, jakieby pozo
stać miały w Szanghaju na wypadek supeł 
nego niepowodzenia rokowań. 

12 lokomotyw, ; * V r ", 
przeznaczonych dla Marokka. W* czasie 
ładowania tych lokomotyw zakradło się 
na statek 7 chłopców z Gdyni, którzy 

ukryli się w kotłach 
lokomotyw i tą drogą zapragnęli dostać 
się do Marokka, niestety znudził się im 
długi i niewygodny pobyt w kodach i 
wyszli na pokład. Ponieważ działo się to 
jeszcze przed Kanałem Kilońskim, amato
rów bezpłatnej podróży do Marokka wysa
dzono na ląd, a stamtąd przewieziono do 
Warszawy, skąd następnie do Gdyni. 

• H E R B A T INI tC • 

g W E D L A 
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Motocykl pancerny dla ochrony dzieci: 

W Ameryce po porwaniu dziecka Lindner gha padł postrach na rodziny m i l j o n e r Ó H 
Jedna i firm skonstruowała specjalny; tno tocykl pancerny do przewożenia dzieci. 



Krwawe zaburzenia w Czechosłowacji 
Strajk węglowy zatacza coraz szersze kręgi. 

Praga, 30 marca. W zagłębiu w c r I o 
wem Most wybuchł z powodu zwolnie
nia części górników z pracy dziki strajk. 
k*óry objął kilkanaście kopalń. Liczba 
strajkujących dochodzi do 20.000 osób. 

W związku z tern oraz istniejącym 
zatargiem miedz* związkami zawodo-
wemi a właścicielami kopalń w zagłę
biu ostrawsko - karwińskiem sytuacja 
w nrzemvśle węglowym staje się bar
dzo poważna i mówi sie nawet o możli
wości strajku generalnego węglowego. 

Morawska Ostrawa. 30 marca. Dziki 
strajk górników w zagłębiu wckriowem 
w Mor. Ostrawy i Karwiny przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. 

i 
Karootow, 30 marca. Doszło tutaj do 

krwawego starcia między żaodarmerją. a 
sraj kującymi. 

żandarmi oddali salwę do tłumu, kil
kanaście osób odniosło rany. 

Sytuacja jest bardzo naprężona. 
-x:o:i 

Zatruty kufe l piwa. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 30 marca. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w bramie 
przy ulicy Zachodniej 72 usiłował pozha 
wić -mv życia przez wypicie większej do
zy kwasu solnego 19-letni Mieczysław Se 
dziwy, elektromonter, zamieszkały przy 
ulicy Jerzego 11. Desperata przewieziono 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. » • • 

W piwiarni przy ulicy Zawadzkiej 28 
targnął się na tycie 27-letni Kazimierz 
Bogaś, szofer, zamieszkały przy ulicy 
Suwalskiej 29. Bogas wlał do kufla piwa 

kwasu siarczącego, który wypił nastę
pnie. Bogaś, człowiek żonaty, został zre
dukowany i pod wpływem rozpaczy usiło 
wał pozbawić się życia. Desperata, w sta 
nie beznadziejnym przewieziono do szpi 
tala w Radogoszczu. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Sie
rakowskiego 78, w celach samobójczych 
napiła się chlorku 14-lemia Zenobja Bu-
dziabka, córka robotnika. Młodociana de 
sp -̂ratkę przewieziono na kurację do szpi 
tala Anny-MarjL 

-xox-

600 oszustw znachora 
Sztuka ogłupiania ludzi. 

Stanisławów, 30 marca. Policji sta
nisławowskiej udało się po żmudnych 
dochodzeniach ulać okpiśwłuita pierw
szej klasy, który od szeregu lat graso-
wyj we Wschodniej Małopolsce i podste 
oern wyłudzał od wieśniaków, pod po
zorem leczenia ich, znaczne kwoty, w 
sumie dochodzące 

do kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Jest to Wasyl Demczuk, rodom z 

Ser,ine, w Bukowinie, kjtóry zależnie 
od okoliczności występował pod nazwi
skiem własnem, względnie nrzvlvcrał 
mmwmmm^MMMmtmmamatmmmBmmBamammnmmmmmma 

Proces 2 ławników 
odbędzie się w maju, 

ł ódż.dn. 30 marca. Zawieszenie w 
c z y n n o ś c i a c h urzędowych dwóch ławni
ków Magistratu m. Łodlzf. nastąpiło Jak 
wiadomo na skutek prowadzoneji przez 
Urząd Prokuratorski sprawv karnej. 

Śledztwo prowadzona przez władzo 
sadowe w tych sprawach 

dobiega końca. 
Sędzia ś l e d c z y d o l e g a ł p r z e s ł u c h a 

nia kilku A T Ż s z y c h u r z ę d n i k ó w magi
strackich oraz szeregu osób z poza 
samorządu miejskiego, które wniosły 
d u ż o n o w e g o materiału, 
wy od sędziego śledczego powędrują do 
śledztwa zeznania fe otoczone są tajemni
cą. 

Ju* w przyszłym tygodniu akta spra
wy od sędziego śledczego powędruję do 
Urzędu Prokuratorskiego, który skon-
struuje akt oskarżenia. 

Akta sprawy już dziś stanowią ogrom 
ną plikę papierów. 

Rozpisanie rozprawy głównej spodzie
wane jest w maju. 

nazwiska: Grzegorza Przyszlaka, Ja
na Rasia. Wasyla Wasylcnki, a ostatnio 
Józefa Poteli z Krakowa. Był on dwu
krotnie żonaty, lecz obie żony porzuci 
ły go. Po opuszczeniu go przez druga 
żonę Demczuk przystąpił do bandy cy 
ganów i włóczył się z nia 

przez półtora roku. 
Ozas pobytu w obozie cyganskłm 

wykorzystał na uczcuiu się sztuki ogłu
piania 'udzi przez rzekome leczenie ich. 
A dokonywał leczenia w następujący 
sposób: bez względu na roerzaj choroby 
nolecał domownikom dać sobie Jajo, po 
czem zręcznym ruchrm wtłaczał do jaj 
ka wydobyty z pod kożucha 

kłębek czarnej wełny 
> ukazywał następnie domownikom 1 
choremu owe Jajo, które wewnątrz za
barwiło się na czarno. 

— Oto widzicie człowieku — mówi? 
— choroba wasza Jest już w jaju, a te
raz potrzeba mi jeszcze do tego dużo 
banknotów dolarowych, a takie złoto
wych. abv chorobę tę całkowicie wy
plenić. 

Otrzvmane nadepnie banknoty ©-
szust rzekomo wszywa! do koszuli J 
kozai choremu ubrać ją na przeciąg 4S 
godzin, sam zaś się oddalał, zabrawszy 
sprytnie zaszyte rzekomo pieniądze. 

Takich oszustw dokonał Demczuk 
około 60U. Byt w swoim czasie areszto 
wany we Lwowie, gdzie przesiedział 
się 

przez A lata, 
a po wyjściu z więzienia w dalszym cła 
gu u p r a w - swól proceder. Aż wczo
raj ujęto g o w Mlkułajowle. pow. Żyda 
czów. Legitymował się on dowodem 

osobistym na nazwisko Józefa Patelł z 
Krakowa. Odstawiono go do więzienia. 

Pop erajcie Przemysł Krajowy! 

Tajemnica świętej reł ikwji . 

Cud we włoskiem miasteczku, 
Z Cita del Vatjcano donoszą: Staro

żytna, wieki wieków sięgająca tradycja 
twierdzi, że gdy święto Zwiastowania 
zbiegnie się z Wielkim Piątk-ern, następu 
ją cudowne przemiany z przechowywa
ną 

w katedrze miasta Andrfa 
we Włoszech środkowych relikwią Cier
nia z korony Chrystusa Pana. Odbywają 
mianowicje i czerwienieją na nowo śla
dy Krwi Przenajświętszej. Ponieważ w 
roku bież. nastąpił taki rzadki wypadek 
zbiegu obu uroczystości, do Andrii 

przybyły liczne pielgrzymki 
c Włoch, i zagranicy w oczekiwaniu pow
tórzenia się cudu, a biskup miejscowy za 
rządził specjalne modły. 

Rzeczywiście, jak spodziewano się, w 
Wielki piątek o godz. 4 m. 20 popołudniu 
w obecności licznych rzesz ludu, od trzech 
godzin trwającego na modlitwie 

cud powtórzył się. 
Rozbrzmiały śpiewy i hymny dziękczynne 

a następnie adoracja rełikwji przez bisku
pa Andrii, kapitułę, przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych. 

Dla sprawdzenia autentyczności cudu i 
wyłączenia możliwości jakichkolwiek nie
porozumień i podstępów, zarządzono na 
tychmiast już najściślejszą kontrolę zja
wiska. Przy kontroli tej obecnych było 

wielu uczonych włoskich I obcych, 
między innymi prol. Le Bon z uniwersy 
tetu w Besancon. 

Po oeremonji w katedrze, biskup 
Andrii okazał relikwję z balkonu pała
cu biskupiego wielotysięcznemu tłumo
wi wiernych, zgromadzonych na placu 
przed pałacem i ulicach przyległych. 

Odnowione ślady Krwi $w. trwają — 
wed'e tradycji — czas bliżej nieokreślo 
ny. Czasami okres trwania cudu prze
dłuża się do 50 dni 

Nowy zbieg uroczystości Zwiasto
wania N. M. P. z Wielkim Piątkiem po
wtórzy się 

za lat 74. 

B i u r o D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 

. „ P R O M I E Ń " 

Ł O D Ź , P I O T R K O W S K A Nr. 81. Te l . 112 - 98. 
Mam zaszczyt zawiadomić P.T. czytelników, iż na rok 1932 przyjmuje prenu

meratę na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak to: 
Kurjer Łódzk i , 
Echo, 
Kur jer Warsaawskl , 
Gazeta Warszawska, 
Kur jer Poranny, 
Robotnik* 
Gazeta Polska. 
Polaka Zbrojna, 
Ma ły Kur jar , 
I lustrowany Kurjer, 

I Monitor Polski , 
I Dziennik Ustaw, 
Tyg . I lustrowany, 
Świat, 
Sluflzcz, 
Radjo, 
Kob. w Świecie I w Donn, 
Bridga, 
Przegląd Sportowy, 

Z d a r z e n i a I 

( - ) Weuług uf«cj»* 
tu japońskiego został w ^ 
pisany układ w sprawie»• j 
kowHego działań wojen^ 
japońskich. „,( £ „ 

( - ) Wskutek P f » ° $ J N ł 

li 
dolara zaznaczył sK) *

T

^łf»Hei 
angielskie- * ^ . ^ r o d n o ś c i 

lasto 
FrancusŁ 

P° Fra 
Toulon u; i 

ancji dostarczt 
, mznorodności wrazei 

a ngielsK i e , t V fP"» urozmaiconym kra job kursuJunta . A f c j ^ T o u l o n __ j 
niepOKOl w LwOW»e ^ efl. J* sródriemneim port wojen 

horób płt tC^, CA r- i«t miastem pięknem, l a d 
lekarz cn i tuezwvMe aympatycznem uniwersytetu dr. Lesław . w 

(_) Do Warszawy p r z l kL' ̂ ezwykl 
jer profesor Bartel. 4^ d >? 

( - i Budżet pańs ^ o a ^ i o n a i n ^ ? , n c r c ] k — Budżet Pa» s , rV ; i iC l ^ n c ona ln e t n : \ K 

wynosi około 30 mm^M> nic ™ «fbami. 
( - ) W posesji fabrv3>^p o n o

 0 ^a lmej 8 2 egc 
i .. (...,„...i:i,:C1 """Jnit V. < * '-arre ,],, v 

ści Się farbiarnia DOd ^ M ' ^ ^ ^ ' i * ^***Y 
dz ie rżawiona przez P - j ^ j Ifiulego ̂  P° ł"dni n i no* 

„- uaru, gdzie 

koszarom- 1

 u d a j o S« J P . ^ k i pianina mechar 
i V i WOJSK' ^ ^ W»ot Warni, przedstawiają' 
W i t . ^ r a i n i C " ] a ^s.^fl^.^ianc banv, gawędzą 

> < h oo<'rzeb s. yjed^f?^1 nuejscowa publiczność ziriskiego "do Pińska " J & f t i * i e j * 
n dr. n< 1 

dr. Jan Bączek. „ ł ^ ^ ż e n i l TT* P^P^bii 
( _ ) Sąd O k r ę j m ^ l ^ • • • ^ p e r i t i r „. 

biskup sufragar 

na rzecz Teodozji O b r e ^ ̂  H n* m a p o w o < I 

sumę wpłaconą na zakup u $ P? rvhn« _ 
ku Sokolniki z należnej 

Kobieta Współczesna 
Wiadomości Literackie, J 
Kino, 
Moje Pisemko, 
Berliner Tageblatt, 
B.Z. im BUttsg, 
Wiener Janrua l , 
Beri. Unatr. Zeitnng, 
Wocho, 
Elegar-te Wel t , 

stock-Rozsiockiemu ase 
pałac w Sokolnikach. 

gracji "Kń 

-arre 
8P°kojnemi 

du F 
falam 

nov 
kilku 

" e H stale" 

i bu K9 łr^mW-iJa^A,!. '̂eiele w 

Płomyk 1 Płomyczek, 
Die Dane, Rundfonk, Fonkpost, G.8ne Post, oraz na wiele Innych. 

Równie* załatwiamy wszelkie zlecenie ogłoszeniowe do pism miejscowych ściale 
po renach redakcyjnych. 

J»AT I PATACHON Yf K O N K t R A C ł f 
w klnie J>ALACE~ 

Rzecz naturalna, ie w okresie łw/ątertnym 
pomyślano • nnoarauM, «k»slewym dli dtiecf 
i młodzfecjr. 

PiŁiny i Pałon 1 Patacbonem mają twui* 
renojne 1 »woich zwołetwuków. tetnbardzłrt ie 
komizm łcł» Jest .łatwy", mało skomi)'.*ictwa»iy 
1 narzuca *k. luf (em camera, ie są sewo«rrznie 
kontrastowo róznL 

Mfcirici łch ofe otfenactca aśt bofan.twewn wy-
raziu, ale komlłLom, którzy stworzyH tyr ) » -
weee go powtareala. |ent to mofe nfcturr^ehiK. 

Pat I Pntaehoa — *r» zawsze d nml pocz-
cłwi wtóoredry, nłef.iamł, pokTaczrt i nfeuri-
ztiaczajacy u* odwaga ktorysh seryt dateki 
tyiioo oa krotka meta, ale — za/wsee wycho
dzący ostatecznie i wezeeut* opałów 

obronną ręką. 
Jednê rie nie mozoa powaedzfec. aieby w 

Wirze omawianym ule było kflfal dobrych 
pomysłów, Jak np. wszystko, co sie dzieje na 
morza oraz końcowa scena z bandytami. 

Sceuarłusre (ha Pata I Patachoiia, acz bez-
pretensfonalne, są (ednalt zręcznie skompono
wane, a reżyser ja jest zawsze 

staranna i pomysłowa. 
.Pach | Patachon" w konkurach" — TO jeden 

z tak rzadko -widywanych filmów, który przy
padnie dó jrtiitu mTodocicnej pulŁJcznnśd. 

FTlm. w oryginalnej wer̂ J irauewno mówlo-
try, wydaje sio nieco rozwlekły, bo go obcląio-
no fficOTieml narlsami Łamftist djrlosrów. 

WWALC NADDUNAJSKT 
na rkrortach „Odeon" i „WodeurtF. 

Udatna komedja wiedeńska s Harrym 
Uedtke. 

Najważniejszą Jej zaloty jost istotny, 
cł»oć niewyszukany komizm postaci i sy-
iu:;ivj, które zniewalają widza do iniie-
cłin. 

Film odznacza się wyjątkową dla fil
mów komedjowyrb zwartością akcji i Ja
mnem poHtawieniem charakterów, występu* 
jących postaci Pozat»im podziwia się w 
tym fi lmie arty-tyczne wykończenie posz
czególnych epizodów, zazębiających się w 
-po*ób konaekwctitłiT pod względem psy
chologicznym, słowem — wsaystko na 
swojeim micison. 

Komedja kinowa a eperetkowem aacie-
d n i wyjątkowej logice treści. 

Akcja beztroska i pogodna, a wesoły 
nastrój ndzieln słe widowni. 

Wśród aktorów na pierwszy plan wysu
wa się — Harry Liedtke, miły, sympatyes" 
ay, wytworny dłentehnen, artysta, grający 
tak swobodnie, ie nie wywołuje wrażenia, 
jakhv sic ponistał przed aparatem. 

Następnie — Ernest Yerebe*. Ten, sam 
bawiąc się doskonale, zabawia innych. 

y b n a -Jou 

P ^ - " . w i d o k n i 

*skadry 
PO strajku 52 tramWJJ*'*^(fc^^cJe ' Motorowy 
ne odszkodowanie i u r l o ^ J Hot,,,: * kapkach 
tomiaat prośl>ę o pnyW*'Jj*r cl,ce

 J ' tu»7stom: 
(—) Policja otoczył* !JJf̂ ikl ^ . •wfcda ie^ . , , 

rem dom przy ulicy ^ i ^ 0 ^ h ' a ' ' ? N a dl 
resztowała w mieszkaniu * . 1%, ̂  Powozowych 
jaczejkę komuzii»tycz31* VjĄ 1^ P °P°nują, 
młodzieży włókienniczej > JL "»e 
z kilkudziesięciu n i ł o d y f ^ P ^ . i ę ^ , m a r c ' ^ > i -

dziewcząt. Ujawniono l f JJjŁ"? * W ^ w e c h n i o n e 
buły komunistycznej. ̂ Ą ^ ^ n i ^ 0 .^e™a pi 
wanych przewleziomo 
rzędu Śledczego. 

D O 

; o w - Natomiast 
J ei u i T , e n n y c h o c z " 

C Nobli c o . " P r a yi e " 

OOŁOSZCNIC- t t, * ł o ż «m przed-to 

K o n z n . Sodu Q«*»* Ą k ^ J * ̂ i i ^ f t \ P ' 

i t a M t e w Nr. 49. n« 5 H £ £ * \ *«~J 

r > ^ ^ c > ^ . w o ? L m _ a 10-e rano w Zgierzu, 
ndhędrlc s«c -przedw* f- v ' \ ^ i """^ych 
uliomośtl naJei:tcych d» „niłL 
sktogo I sktadających , ^in 0JAL 

n sumę zł. «*»• ,asf'.r , ł ,0«ba 0 , v u i « e 
Zsienz, dnia 14 maroa 

maga 
* W o Jł ponętę 
stawach n 

•ł wąski< 

ru IIJ, zamieszkały w Z#',.*'Kr*}«i*; Kmach^ . 
"^>*«> Nr. 49, «. m** 7J> *ałe E j 

>0-eJ rano w Zgierz... *** > J t ° < I ] *'l*> Je.? * n t r ' 

nicłiomośji nałciscych ' .„('T i 0 f , -Majem 

no MakkzbT l składamy* ^ *' bardziej / 
cowanych na sumę ff. & 

Zgiionz, ,ire,a 14 marca 

Do akt Nr. 

j e 9 t

m a Wza namandski 
^wni 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K O W 

Autobusy na powytazsj Hnji odchodzą do Piotrkowa o katdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym, Czas przyjazdu godz. 1.30 c«na zł, 4. 

i 

I 

PORADNIA 
WENEROLOSICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynni od 8 rano do 9 wicciór, od 
11-12 i 2—3 przyjmuj* kobitta Ickari 

w niedziel. I święta ad 9—2 pp. 
Lccztni. chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 z\. 

D O K T Ó R 

J. S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
Choroby skórne, weneryczne 

I mocsoplclowe 

powróci ł 
P i o t r k o w s k a 9 9 , Teł . 144-29 
<*Myiain;. od 3 — 6 pa pot. I od 8 — 9 wi.cz 

W Bladł i 4wict» od 11 — 2 po poł. 

DOKTÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K 
Ceg ie tn lana Nr. 4 , 

t e l e f o n 216-90. 
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe. 
i r iy ja iu l . od fl. 8—2 prz.d pot. i od ">—9 wi.ez i 

W n l . d z i . U < «wi«t. o ditodz 1 

Dr . Med. Ł. NITECKI 
Cbaroby «b6r««. w.n . rytzn. i mo.zopłai •»» 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
triylaial* od 8—10 raae > ad 4 — 8 w ! . * * . 

w ni.dii.l. 1 iwi.ta od 9—12 w not. 

D r . H E L L E R 
Chcrebr ekórne , weneryczne 

ł moeaopłciowa 
UŁ NAWlMil N lei- I7«-8«. 
Przyjmują do 10 rano 14 — 1 wlecz. 

W niedziele li - ł po poł Panią 4 - 1 

Dr. Med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
choroby skórne i weneryczna 

ul. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 
Priyifltul. 9 — 11 rano i 3 - 8 wiact. 

D r . M e d . r S I E W I A Z S K I 
ul. Andrzeja S, Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I mDczopłcł^we 
Priyjma|. od 8 — 11 t .d 5 — 9 po peł, 
W aiądslela i i wie ta od 9 - - ! orz.d peł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

BEZ PIENIĘDZY! Damskie pławcie najno
wszych fasonów, mesklo. płaszcze j ubrasiia, 
tikaminy gładWe l desenlcwe na damskie, letnie 
suknie, wełny I jedwabie, Maty towair, f;Tanki, 
obuwie, pończochy 1 błelbne. Urzędnifcom * sta
łym kUeotom bez wkładu na ncjrlogodnieiszych 
WZrSBkaea i najtańszych cenach poleca Leon 
Knbaszkln, KfJijVslrtego 44. 

MISTRZ budowi' słcrzyptoc. is^fcitata, przy}-
nwłe wszeJMe roboty wchodzącą w zakres bt-
stirwm. smyczkowych. Lakierowonlo, oprawa 
smyczków. Rawska 11, m. 10. 

ZAOirBIONO ksłąieczltą wojskową wydaną w 
P. K U. Łódz-Mlasło na nazwisko: Lauln AdoIL 

SŁUŻĄCA do wwzyslirietB do 2 pak. mfcsz-
kanto I bezdzietnego małżeństwa od zarat po
trzebna. Wiadomość: Paotrkowsk 00, m. 12, 
iwiUudectwa kionleczne. 

NOWACKA Mar*unna, zam. Łaafewnlcira 27, 
z«uMte tegłtymacłe. wydaną z firmy ! K. Po*-
nartskL 

POTRZEBNY Inwwiee maaaynlita u. Slenkie-
\v*aza 67, m. 19. 
PRZYBLAKAŁ s1e pies rasy doberman, odebrać 
można Chojny. Pryncypasna Nr. 52, Zarzycki. 
1'RZYBŁĄKAŁ sie pies w»k, odebrać morsa za 
zwrotem Jrosatów, Ołownckfego Nr. 7 i go
spodarza. 

144-19« - f l j . J 

Komornik Sądu O r 0^L«u I 
ru in, zamieszkały * ̂ AM 
suostaiesro Nr. 49, na » f j j j l 
OKłaszu, ie w dn*u 5 ̂  ^ 
10-eJ rano w Zirferzu. ^ : 
14, odbędzie si9 fIte^W & 'Ą 
niago nioliomośct nsJeiaCJ 

bisirdo ł skla.dajncych *<« I S e 

Zgienz, dnia 14 K«C ^ Ajj!,"^0 
•"czątku: na sumę z*. 450. , ,ąjł t[A %k 

i 

^nle 

pn 

^ A S Sri S t u d«>t Jacek 
Komornik Sadu Q « * Z * $ C * * * * * * * J 

ru in. zamieszkały *J%t ^ ^ ^ ^ 
MKhkiego Nr. 49, na * * * < > M , * > k?e W 

ir>ej rano w te^^JfS * ™" K a r l 

Nr. 18. odbędą s ^ l ^ » ^ 4 ^ > - *° o**^ 
licznego ruchomośeł. «̂  j * { | ~^zy< 0 Je 

Cynka ! składających ̂  h*kK S D o 

cowanych na sume «»• fr*ł'MuSJ** by» * a * mieście 
Zgtonz, dnia 14 marc* v f Ą * % » ^ ś n l e r y , 

Do akt Nr. 339—1932 r. 

OOŁOSZENTE. 
KomornUk Sqdu Grodzkiego w Zglerzn rewi

ru III, zatnleszknły w Zalierzu, przy ulicy Płl-
sudslJego Nr. 49, na zasadzie a f t 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w d.itu 5 kwietnia. 1932 r. od godz. 
1.0-ej rano w ZuLerzu, prz.y ul. Oołębiej Nr. 8, 
odbędzie s!ę sprzedaż z przetargu pubHcarego 
rucliornosci należących do Józefa Łoracińskie-
-o 1 sf^rfidafecych sie z mebfl; konia l powozu, 
oszacowanych na sumę zł. 860. 

Zgierz, daza 14 marca 1932 r. 
Komornflt 

ST. SCH0LT2B. 

Do akt Nr. 209-1932 r. 

OOŁOSZENTE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zglerzn rewi

ru in, zamieszkały w Zgfcrzn, przy ulicy Pił-
• iKlsktego Nr. 49, na zasadzie aot. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnm 5 kwietna 1932 r. od godz. 
10-eJ rano w Zgiierzu, przy ul. Dąbrowskiego 
Nr. 33, odbedese sse sprzedać z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do Pawła Ltt-
kfogo i ektedadacych się z ptankn I maszyny do 
pisania, oszacowanych aa stanę rt. 560. 

Zgierz, dnta 14 marca 1932 r. 
Komorrdk 

ST. SCHOLT2E. 

sie u Do akt Nr. 1275 
OOL 

Komornflt Sądu 
ru in, zamieszkały * 
MKiskitego Nr. 49. aa ^ 
ogłasza, że w drfu b

 ArtJ/»Jl 

Wrtrfdeł Nr. 7, odbe^< * J * M \ \ { * * * g j^ane , tnlf 

Ltlpsizyca i składała^; ] e C* 

1 f ^ 0 ^ 
6 r.*. ł S i U , ^ . miau wyst; 

wanych oa sume ^ 
żej oaeacorwnrils 

Zgtets, dros 

V V 

DR,1' niskie d°st« 

MAŁECKI Wiktor ta- ^ y , ^ , ^ 
rnoznwą Nr. *477S 

6«J 
W 

^ y . Miał em ;u 

http://wi.cz


darzenia I 
M M * g l t J 

(—) WwlłUK Uf«!l»*jU 
apońskiego został * ' 

li 
Hego działań 
•ńskich. 
(—) Wskutek pono 
ira 

Spokojna przystań emerytów. 

iasto bez bezrobotnych. 
Francuski port wojenny nad morzem Śródziemnym. 

T o n l n n -•• 

Str. 3. 

Toulon u) marcu. 
Wskutek P^0^*!*** P° F»»cji dostarcza turyi 

«ff.i\aCXVl. «fv,e2o CO . różnorodności wrażeń 
hUlta anG-P* Fj? 1 urozmaiconym krajobi 

jjliall Tr^go kraju. Toulon — j' 
' h efl F1 ̂ ódriemnem port wojen . 

miastem pięknem, ładnie polo-' zwykle 

'scie 
i 

•razom te-
jedyny na 

wojenny Frań-

SU funta anffiel$kie)!Ow,Ł J 'oinorodnosci wra* )Okój W Anglji. • X™ 1 «t*ma,v~.J: dzięki 
[—) We Lwowie _ 
irz chorób płucimb 
versvtetu dr. Lesław u 
[—) Do Warszawy Pn> . 
profesor Bartel. ,Ar ŵn, . ' - i - / B a e m . 
( - ) Budżet rwńsfwa a j e n c j o n a j ń ^ , n c ̂ dWego 
losf około 30 m i l i o n ó w n i c ' e m i ^hami. 
1 - ) W Posesji f a b r v ^ p ^ . n a l „ i e j s z e c o 
zno .19 stanowiące' ^ N a d * 7" Carre du Port _ w 
cia Piotrkowscy ^ ^ e h e ^ ^ e m i falami b u a y n ! 
szczański i 0 1 i k ^ a ^ r ^ c u 8 k t T 8 a c h ' f**»*y w Z. 
sie farbiamia ^ / M ^ ^ ^ ,; wyraźny™ od o-
srżawiona przez P- f ł d fmak.,, r 7 Południa i now~.,Jl 
hł pożar, który zafrrjgJ e«° Wu, g d r i e ^ k l T T Jarom. Dzięki wW«jJ[ fc .. k a m a r > ™ -

8 K ^ H ^ ^ ^ ^ a »^«-czne,o, 
>-<>oe L!L„ taw,aJ<i<7n. róż-zi na pogrzeb ś. p. 

kiego do Pińska w 

np sufragan dr. K. 
'.ni Bączek 

mi e i v / a r W ' Kawędza wojsko-
|!.Hale ̂ Publiczność. Wobec 
7*m przepełnione, o.l-( _ ) sVd ' ok rcgowy j^#^ -peritif na"7on;;i; rzecz Teodozji O ^ J ń M S J, * P̂owodzenie narów-
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W arsenale tnlońskim pracuje osiem 
tysięcy stałych pracowników dla utrzyma
nia w porządku budynków pierwszej eska
dry. Toulon ma liczne koszary, pomiędzy 
innerai 

koszary wojsk czarnych. 
Jest również uprzywilejowanem miej
scem zamieszkania wielu emerytów. Ktoś 
powiedział, że ..pomiędzy życiem a śmier
cią musi być przerwa, otóż Toulon na tę 
przerwę przedstawia się jako miejscowość 
wyznaczona. 

Toulon nie posiada ani fabryk, ani o-
kolie przemysłowych. W dziedzinie bezro
bocia odznacza się warunkami korzystne-
mi, licząc onółem tvlko stn czterdziestu 
czterech bezrobotnych. 

Co no klimatu, okolice Toulon'n mo-
płyby rywalizować z Nieeą. Jedną tylko 
njemna stronę posindnł Toulon — jeszcze 
w niedalekiei p-TC-i-rłoitri — opinie mia
sta rozwiązłych obyezniów, lecz radby o-
pinii tei pozbyć sTc według ntołJiwoseJ. 

Jak knźde miasto portowe, Toulon z 
konieczności staje się schroniskiem róż

nych ciemnych jednostek o wątpliwych o-
hyczajach. Okręty, przybijające do Tou-
lon'u, wyrzucają na ląd wielu ludzi wyko
lejonych, w próżniactwie swem wloką
cych z sobą nędzę, zepsucie, występek i 
nałogi... Szczegóły te złożyły się na specjal
ny rodzaj literatury sensacyjnej, której 
zwolennicy zjeżdżają tutaj, aby zakoszto
wać naocznych wrażeń. Zbudziło to jed
nakże uwagę władz i niedawno wydalono 
z miasta kilku bogatych cudzoziemców, 
pomiędzy ni rai berlińczyka. Zaczęto prze
bąkiwać o szpiegostwie, chodziło jednakże 
tylko o przekroczenia obyczajowe. 

Również i handel opium doniedawna 
szerzył się w Toulonie. Rzec nie można, 
by obecnie nie brakowało tu nałogowych 
palaczy opium, lecz są to już dziś tylko 
wyjątkowe fantazje poszczególnych jedno
stek. 

Toulon w dobie dzisiejszej jest mia
stem spokojnem, które dli poszukiwaczy 
wrażeń i sensacyj ma tylko karmę prze
szłości. 

Mai. 

Warjat na szczycie baszty. 
Pomysłowy hotelarz. 
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Na pewnej mało uczęszczanej plaży 
bretońskiej mieszkał hotelarz, którego 
jak twierdził, prześladował pech. Pomi
mo, iż hotel był wygodny i elegancko u-
rządzony - Ł nillot jakoś nie zdradzał chę
ci spędzenia tam „sezonu". Pokoje s;ały 
puste a pokojówki siedziały na koryta
rzach założonMmi rękamj- Wreszcie ktoś 
poradził właścicielowi, żeby postarał 
sję zwrócić na siebie uwagę jakimś skan 
dalom. Hotelarz długo się namyślał, no i 
wpadł na poimysl zorganizowania 

,,bujdy* ze strachami. 
Nabył w 'tym celu starożytny, zniszczo
ny zarmeczek, stanowiący własność ja
kiegoś dziwalka stale zamieszkałego w 
Paryżu. 

Po jakimś czasie rozeszła się wieść, 
że w tei a w tej nadmorskiej miejsco
wości, w Bretanji wznosi się zamek, w 
którym straszy. Niebawem rozpoczął się 
najazd dziennikarzy i turystów, na ci
che osiedle. Urządzano płatne seanse 
spirytystyczne w zrujnowanej baszcie i 
w piwnicach-. Nikt się nie domyślał, że 
sprytny hotelarz wynajął dwóch bezro
botnych którzy za wjkt i opiekę zgodzili 
się odprywać r o l ę duchów. Zaopatrze
ni w jadło i spory zapas wina zamie
szkiwali w przyległej do piwnicy spi
żarni: Stamtąd urzadznli nocne wypa
dy. Owinięci w całuny, lub przebrani 
w zbroje rycerskie przecbadzrli sie po 
knannałSCh, sicnłkiali po schodach, pobrzę
kiwali końcucharmj i jęczeli 

zox 

grobowemi głosami-
Okoliczni rybacy opowiadali sobie stra 
szne hjstorje o ukazujących się w o-
knach zamczyska upiorach rycerzy, a 
piękne turystki uczestniczące w sean
sach zwierzały się hotelarzowi, że du
chy mają predylekcję do kobiet i zacze
piają je wprost bezczelnie. 

Hotelarz był uszczęśliwiony, gdyi 
miał ..komplet'' lokatorów, a frekwen
cja zwiększała się z każdym dniem. Nie
stety wkrótce skończyły się złote czasy. 
Jeden z figurantów poty udawał ducha, 
aż zwarjował j uwierzył, że jest ..ka
sztelanem Gaelanem". Nie chciał zdjąć 
zbroi, obił swego towarzysza żelazną 
rękawicą, a gdy hotelarz usiłował z nim 
pertraktować — omal go nie zabił. 
Przez pewien czas przerażony hotelarz 
trzymał język za zębarrni, ale kiely „Gae* 
tan" 

dostał fur i i , 
zaczął tłuc szyby w oknach i próbował 
podpalić zamek — hotelarz zaalarmo
wał policję. Warjat wdrapał się na szczyt 
baszity i przez okienka sfrzelnjc ciskał 
na żandarmów kamieniami. Po długiem 
oblężeniu wtargnięto do wnętrza zam
ku i złapano szaleńca, w chwjli gdy za-
Tmerzał skoczyć z baszty na brukowa, 
ny dziedziniec. 

Pono hotelarz dzięki ..rozległym 
stosunkiom" zdołał zatuszować nieprzy. 
jemną historję. Ale „straszny dwór" o. 
darty z uroku przestał przyciągać iury 
s[ów. 

Lotnicy w śnieżnej pułapce. 
Niespodziew any ra tunek chłopa. 

Najbliżsi współpracownicy Kreugera odnoszą jego trumnę na cmentarz w 
ho lmie . Sztok-

Śnieg przewodnikiem elektryczności. 
Straszna śmierć robotn ika . 
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St«n, Zjedn. A. P. wydarzył się w tych 
dniach niezwykły wypadek, który spo
wodował śmierć polskiego górnika Ja
na Bied reńskiego. 

Szedł on drogą podmiejską w czasie 
niezwykle silnej śnieżycy i znalazł się 
pod przewodami prądu elektrycznego 

o wysokiem napięciu. 

W memencie tym z prcewodników 
zsypała się warstwa śniegu która spa
dła na Biedrońskiogo, powodując natych
miastową śmierć nieszczęśliwego 

Jak stwierdziła komisja sądowa, 
śmierć Biedrońskiego powstała wskutek 
jiorażenia prądem elektrycznym, ponie
waż śnieg, który upadł na niego nałado
wany był elektrycznością. 

Z Włoch nadeszły sensacyjne szcze
góły o przygodzie zaginionych od kilku 
dni angielskich rekordzistów lotniczych 
Hamiltona i Oouplanda, którzy odbywa
li podróż do Australii. Obaj lotmjcy opu
ścili lotnisko rzymskie w piątefk uda
jąc się 

w kierunku Aten. 
Od czasu startu nje było od nich żadnej 
wiadomości, tak że już zaczęto poważ
nie się obawiać, jż odważni żeglarze po
wietrzni wpadli do morza Śródziemne
go i utonęli. Także w Grecji nie wie
dziano nic o loin&ach. 

Wreszcie przedwczoraj pewien chłop 
włoski odnalazł ich na pokrytej śniegiem 
hali gónskioj w Apulj i . Aparat Angli
ków był zniszczony. Lotnicy opowiedzie
l i , że w czasie przelotu nad Apulją sa
molot ich dosifał się w strefę gwałtow
nej burzy śnieżnej. Wskutek zadymki 

stracił orientacje. 
a potom nawet spadli, przyczem obeszło 

się na ich 
brażeń. 

szczęście bez silniejszych o-

Przez trzy dni błądzili po pus;yni 
śnieżnej, nie mogąc natrafić nigdzie na 
ślad ludzki. Nie mogli wyjść % łańcucha 
górsiktiego, korując i wracając często na 
to sarmo miejsce, Wkońcu wspormnia-
ny chłop usłyszał ich wołania o pomoc i 
zaprowadził lotników do swojej koleby, 
tak ukrytej w śniegu że cudzoziemcy ni
gdy nie odkryliby jej samej. Stamtąd 
przewieziono rozbitków do szpitala w 
miejscowości Ruvo di Puglj;.i, t>oniewa* 
wystąpiły u nich objawy rdiryrożenia. 
Samolot pozostał narazie w górach, gdzie 
poczekać musi na poprawienie się pogody 
gdy* rozebranie go i przenjesionie na óó\ 
w obecnej chwili jest niemożliwe. 

Ta niezwykła przygoda oka^uie, że 
próżna zabłądzić nietyłko w sercu egzo
tycznych kmin, ale nawet 

w starej Europje. 
Nie wiadomo, czy lotnicy po wyzdro
wieniu będą kontynuowali swoje przed
sięwzięcie. 
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stać jeszcze z dziesięć dni, ale wolę już 
z tobą tam w las. 

— Jutro nie, pojutrze. 
— Czemu? 
— Mam interesy do załatwienia. 
— Dobrze! Siadaj kochana, fu, bliżej 

mnie. Dlaczego uciekłaś narzeczonemu' 
— Bo go nie kochałam. Zlękłam się te

go długiego życia we dwoje i kłamstwa. 
— A mnie kochasz, Ari? 
— Teraz tak, ale nie wiem. czy jutro 

później, dlatego nie wychodzę za cie
bie. 

— Już mi wszystko jedno, co zrobisz, 
bylebyś była obok mnie i błyskała temi 
perełkami. 

— Ale żebyś ty wiedziała, jaka Ari 
głodna! Ojej! Ojej! 

Poderwał się z krzesła, zadzwonił. 
— I dopiero teraz mi to mówisz, 

dziewczyno? 
— Przecież dotychczas nie dałeś mi 

przyjść do słowa. 
Gdy kelner zastawił stół i młodzi za

siedli naprzeciwko siebie, oboje uśmie
chali się patrząc na siebie, tknięci jedna
kową myślą: „to nasza weselna uczta'-. 

Milczeli wzruszeni, wreszcie Zeler rzekł 
zdławionym głosem: 

— Ari, wydaje mi się, że to wszyst
ko jest snem i ty w swej cudnej, jakby 
ślubnej sukience rozwiejeaz się jak .ngła. 
Usiądź przy mnie... bliżej jeszcze. O fak. 

— To jest wiainic -BKija ślubna su
kienka, Jacku. Włoxrf:ui. ta dlatego, że 

życie. Rzuciłam dom 
wą przygodę. 

Jacek nalał wina w kieliszki i patrząc 
w głąb na moment poważnych i zaduma
nych oczu dziewczyny szepnął: 

— Za nasze szczęście, Ari. 
Wypili i pocałowali się mokremi od 

wina ustami. Potem Adrjanka z humorem 
opowiadała mu historję swego narzeczeń-
stwa, wreszcie rzekła: 

— A teraz, Jacuś, szukaj sobie lokum 
w hotelu, bo jestem już śpiąca i czuję, że 
nim dojedziemy do twych lasów, połknę 
cię w ataku ziewania. 

— Ari, jakto, nie pozwolisz mi zostać 
z sobą? 

— Byłbyś w niebezpieczeństwie chłop
czyku... ogarnia mnie wojowniczy nastrój 
i nie wiem, czy nie nabrałabym ochoty 
spróbowania naprzyklad boksu. Fądź 
dżentelmenem i odejdź. 

Pokręcił serwetką, policzył muchy 
przylepione dio papieru, popatrzył na lśnią
cy puch włosów Ari i rzeki zrezygno
wany: 

— Dobrze, Ari, fo ja już sobie p5jdę. 
Przytuliła mu nosek do policzka. 
— Dziękuję ci, kochany, jesteś do

brym chłopcem. 
On zaś przechylił jej głowę w tyl, za

nurzając znów palce w ciepłym jedwabiu 
kędziorów. 

— Ari, czesz się tak zawsze. C'.idownic 
wyglądasz i... bądź spokojna, nie bę
dziesz potrzebowała wyskakiwać oknem i 
kaleczyć łapek. Przyrzekam. 

Nazajutrz Ari od samego rana poszła 
do uniwersytetu, gdzie wykładał jej oj
ciec i diała woźnemu list z prośbą, by go 
doręczył profesorowi. W liście naznaczy
ła krótko, by ojciec czekał na n:'ą o godzi
nie drugiej w cukierni, gdzie zwykle pi
jał herbatę. Nie bała się tego sj>o.kania 
i kiedy o umówionej godzinie przyszła, 
zastała ojca spokojnie czytającego gaze
tę. 

— Jestem tatusiu, nie gniewaj się i 

dziś MaaO r̂aî  

rządku, tylko, hm... chrząknęła i zaczer 
wieniona skończyła prędko" — daj mi tro
chę pieniędzy, tatusiu. 

Uśmiechnął się, co ogromnie dziew
czynkę wzruszyło, i wyciągnął sto złotych 

— Więcej nie wziąłem. Pisz na uni 
wersy [et, a przyślę. 

— Dziękuję, jesteś mądry i kochany, 
tatku. 

Pieszczotliwie pogładził jej ręce, zło 
żone na stoliku. 

— A tam... piekło, wiesz? 
— Domyślam się. Wypijemy razem 

herbatę, dobrze, tatuś? Popatrz, co za ko 
miczna sytuacja. Każę podać 

Uśmiech ojca znowu ogromnie poru 
szył Adrjankę. Nie zwracając uwagi na o-
becnych, przytuliła usta do jego wielkiej 
czerwonej dłoni. (Profesor stale miał jak 
by zmarznięte ręce) i szepnęła: 

Dałabym życie, by cię zawsze wi 
dzieć uśmiechniętym, tatuśku. 

Mruknął coś niezrozumiałego. Wypili 
herbatę, Ari pocałowała ojca w rękę i 
policzek, on spokojnie przesunął palcami 
po jej ramieniu i dziewczyna wyszła. Od 
progu jeszcze raz odwróciła głowę* pro
fesor skinął głową i jeszcze raz leciutko, 
leciuUco się uśmiechnął. 

Ponieważ pociąg do Wilna wychodził 
wieczorem, więc tego jeszcze dnia wy 
jechali z Warszawy. W pociągu był tłok 
i nikt specjalnie nie zwracał uwagi na 
młodą parę. W sobotę raniufko byli już 
w Wilnie. 

— A teraz moja królewna pojedzie do 
hotelu troszkę odpocząć, a ; a wpadnę do 
znajomych. Widzisz, w sobotę zwykle 
przyjeżdża tam nasze auto majątkowe, 
moglibyśmy zamiast thtc się autobusem 
i bryczkami, wygodnie zajechać Essexem. 

Koło pierwszej wpadł do hotelu. 
— Ari załatwione, za godzinę jedzemy 

we dwójkę do siebie, tylko się nie wy 
sfrasz, bo tam okropne odludzie. Zato Ja 
fów ile chcesz, wszystko do dyspozycji 
<!Ja mojej pani. 

Przed siódmą zajechali do Jackowe-^-
po pałacu. Autto szofer zabrał dy* 

dworu, oni zostali we dwoje przed ma
łym, z grubych bali zbudowanym dwor
kiem, okrążeni gęstym borem, cc teraz 
gorzał w blaskach zachodu. Ari milczała, 
ale usta jej drżały podejrzanie i powieki 
zatrzepotały. 

— Jacku. Tu jest przecież wspaniale. 
Zupełnie jak gdzieś na tajemniczej wys
pie. I tak słodko pachnie i tyle słońca i ci
szy. Jacku! 

— A widzisz! A teraz wejdźmy do pa
łacu. 

Wziął ją pod rękę, ale jakby sobie 
coś przypomniał, puścił ramię dziew
czyny, natomiast nim się spostrzegła, na 
rękach zaniósł do wnętrza chaty. 

— Chłopcze, zwarjowałeś. Przecież ja 
cośniecoś ważę. 

— Widzisz, mała, w Ameryce je?i ta
ki zwyczaj źe mąż wnosi swoją świeżo-
upieczoną małżonkę do domu. to niby »* 
szczęście. 

— Bardzo miły zwyczaj, o ile kobieta 
nie waży więcej niż osiemdziesiąt kilo. 

Wybuchnęli śmiechem i spacerowali z 
izby do izby. 

— Widzisz? Mieszkam jak król. Mam 
trzy pokoje i kuchnię, więc przywiozłem 
sobie królowę. 

_ Królewnę — poprawiła ;>rzeko.nie 
— Niech będzie, ale ja wiem, że tu zo

staniesz ze mną na zawsze i zgodzisz się 
być królową. 

— Może... może,.. 
Rozglądała się ciekawie. Właściwi* 

te trzy pokoje to była jedna wielka izba 
poprzedzielana cienkiemi przepierzeniami 
z pojedynczych desek. Zdziwił Adrjankę 
ogromny piec z gliny, tylko pobielony i 
małe bardzo, ale śliczne okna. 

— A powiedz mi, gdzie tu masz kuch
nię i coś „do zjeścia", to zrobię kolację. 

Kuchnia po drugiej stronie sieni, 
chodź, malutka^ 

(d. c. lU 
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Cli 21! Illlill. 
ZYEL* Warszawy w kilku 

w i a r H « " * ? r t . 
pok°»ana niedawno obniżka opłat 

szpitalnych/miała niedługo życie. Ma
gistra; doszedł do przekonania, że wy 
dział szpitalnictwa posunął sSę w tem 
za daleko i postanowił ijpłaty jjodwyż 
szyć. Siało sie to na ostatniem posie
dzeniu, na ktorem wprowadzono 50-
groszową podwyżkę &> opłat pobiera
nych od pacjentów na saiach ogólnych. 
Zamiast 3 złotych dla pacjentów miejs
cowych opłaty dzienne wynosić będą 
8.50 ?\, zamiast 9 zł. dla zamiejscowych 
pobierana będzie opłata L/.50 zł. Pod
wyżka uzasadr.forji jest niemożnością 
pokrycia wydatków przy zbyt niskich 
opłatach, wprowadzonych ostatnio. W 
szpitalu Karola i Marii, gdzie koszt u-
ItrzyTnania szpitala jest większy pod
wyżka wymesie 2 zł., czyli zamfast 3 zł 
płacić się będzie 10 zł. 

• * • 
W najbliższym czasie ukazać się 

ma rozporządź c-ric ministra spraw we
wnętrznych, regulujące sprawę sprze
daży mleka. Rozporządzenie to przyzna 
•wojewodom i komisarzowi rządu m st. 
Warszawy uprawnienia do wydawania 
zarządzeń w kierunku ogranczenia 
sprzedaży mleka w nieodpowiednieli 
miejscach Oraz przez niepowołane 
os°by. 

• * • 
Natchni°ne I.eharowskie arcydzieło 

„Carewicz'' wznowione ostatnio w ope
retce „Nowości" zdobyło sobie nadzwy
czajne powodzenie. Para kochanków 
Janina Kulczycka j Marian Wawrzku-
w!cz są niezrównani w swych roiach 
Jula Kraszewska wraz z Marjancm 
Roszkowskim i Kazimierzem Staszyń-
skim tefrrezentuja humor- uramatyczną 
rolę W. Księcia ockwarza bar lzx> dobrze 
Zygmunt Tokarski, zaś rolę prezesa ra
dy ministrów doskonały artysta scen 
amerykańskich. Zado ra Sznwolsld Po
zostałe role znajdują wykonawców w 
osobach Szyntańskicg^, Morozowicza 
I innych. 

• * • 
W dniu 3 kwietnia odbędzie sie w 

Warszawie zjazd przedstawicieli prze
mysłu piekarskiego z całego 'wojewódz 
twa. Zjazd ma się zastanowić nad obce 
na sytuacją tej gałęzi przemysłu 1 roz
ważyć szereg spraw, a między Innemi 
powziąć uchwały w sprawie przeprowa 
dzeflie** rewizji uprawnień- •Tnrst rzow-
sklohco do szkolenia uczniów*-W prze 
dedmu zjazdu dejegacja związków ce
chów piekarskich uda się do Włocław
ka dla odbycia konferencji w tych spra
wach z prezydium izby rzemieślniczej. 

• » * 
Odbyte przed paru dniami walne ze

branie 300 opiekunów głównych i kie
rowników szkół powszechnych wysu
nęło na czoło najnowszej akcji społecz 
nej na terenie tych szkól sprawę po
większenia funduszu na dożywianie 
dzieci przez rozsprzedaż nalepek i żeto 
nów. na ten cel wydanych. Uchwalono, 
że każda z opiek szko'nych zajmie się 
rozsprzedażą 100 nalepek po 50 gr. i 25 
żetonów po 25 gr. Nalepki, rysowane 
przez art. - malarza Gronowskiego wy 
obrażają robotnika, opartego na kilofie 
i zawierała u dołu aforyzm p. Prezyden 
ta Rzplitej: „Walka z bezrobociem to 
nietylko sprawa serca lecz 1 obowiązek 
obywatelski'4. 

%1 

„Dar Pomorza" po długiej podróży 
Z Gdynj donoszą: 
Sygnalizują do Gdyni, że statek szkol 

ny „Dar Pomorza' znajduje się w drodze 
powrotnej ze swej podróży na morza po-
łudniowe. tak że już v początku kwietnia 
spodziewać należy się przybycia statku 
dx> Gdyni. 

Załoga stadku, składająca się z wycho 

wraca w kwie tn iu do Gdyni . 
wanków Szkoły Morskiej, musiała w s"nej 
ciekawej podróży dokonać pracy, polega
jącej na oskrobaniu dna i boków statku, 
które w czasie podróży po ciepłych wo
dach Atlantyku obrosły grubą warstwą 
muszel i innych narośli, co wpływało u. 
jemnie na zdolność nawigacyjną „Daru 
Pomorza''. 

K R A T E C Z K I . 

Artystka filmowa złodziej^ 
Tragedja wykole jonych kobiet . 

Dobre I 
Rozbity nos. 

Jestem człowiekiem stałych zasad, czło 
wiekiam dobrym i dlatego — wszystkie 
weksle, których nigdy, z zasady tak*e, nie 
wykupuję, wystawiam zazwyczaj tylko 
na dzień drugiego każdego miesiąca. Spy 
tał mnie kiedyś mój wierzyciel-recydywi-
sta (kift-akrotnie pożyczał mi pieniędzy) 
dlaczego weksle, których j tok nie wyku 
puję, wystawiam zawsze akurat nie na 
drugiego. 

— Robię — odpowiedziałem — w 
myśl zasady: nie rób drugiego co tobie 
niemjlo. A przecie* niemiło jest wyrzucać 
na nic pieniądze... 

Widać więc, że jestem człowiekiem, 
trzymającym t -ię zasnd i jedno"?.eśn|e 
człowiekiem rlohrym. Wprawdzie w Ło
dzi określenie ,,dobry" jest synonimem 
słowa „głupi' 4, ale trudnobyłoby komuś 
twierdzić, że moja zasada jest znowu ta
ka bardzo ghipia. 

Moje dobre serce sięga tak daleko, 
że martwię się np. że urzędnicy wydziału 
tStyatyCMt mogliby kiedyś stracić swe 
posady j aby do fogo n'e dopuścić ?tarnm 
się Jak tylko mogę powiększać statystykę 
protes:<Sw wekslowych. Naturalnie takie 
ciche poświęcenia sa zwykle niodooo 
niane, to te* dlat*w> tylko nie otrzyma 
)°m dotvehczas krzyża zasługi. 

Właściwie weksel jest Już dzisiaj 
i prze*vf.ki«mi. Pzi" ' " ! wer^e nie potrzeba 
l wysfnw^ć weksli. Wj&fMttlĘf dać słowo 
j honoru, że sję zapłaci i rezultat będzie ta 

V\ sam. Poco i os7C7» bjedpy wierzyciel 
ma wydawać pieniądze na koszta profe. 

A ' " LuWc m?mo wszvs+ko 
pab"n«'. Tak naiwni. ż« pvtaja iesreze: 
„kiedy będzie lepiei''. afbo , H H v pan 
odda n - r T t ą r l r e " , albo wreszcie ..dlaczego 
jest i\tf*i tak jiakgflyby najznakomitsze 
umysły święta nie głowł*v »fc oddnwna 
nad tem zagadnieniem. Zresztą możliwe, 

*e te tęgie głowy odpowiedzą kjedyś na 
pytania ,kiedy będzie lepiej", „dlaczego 
jest źle'' i tp ale z pewnością nie odpo
wiedzą na w stosunku do mnie postawio
ne pytanie" kiedy pan odda pieniądze*'. 
Mądrzy ludzie bowiem z zasady nje odpo 
wiadają na ghroie pytania. 

Ostatecznie bowiem profesor Picard 
po(o tylko przypomniał przecjeż sfratosfe-
rę, nby wierzyciele wiedzieli, gdzie mają 
zapisywać moje długi. To bardzo porzą
dny f n Pjeard, że mi wyświadczył tę 
przysługę. Ja czuję, *e on niedługo jesz
cze coś wynajmę, żeby mi zrobić przy
jemność. WOgóle ludzie maią do mnie sła 
bo*ć. Jak ktoś mn łe zobaczy ze majo-
m y h , odrazu mi Bk słabo robj. 

INKASO. 
Romuald Jędrek m!es7ka stale w An

drzejowie i ma coś do czynienia z mle
kiem Sam wm-awdzie ani nie ryczy, ani 
nie daje mlełka. ale z mlekiem coś ma 
iednak do czynienia. Zdaje się. że han 
dlire mlekiem, a ostatecznie żadna praca 
r.je ^afiW. nawet, gdy sprzedaje, zamiast 
wódk? — mleko. 

Romuald Jędrek przybył do ?/>dzt a-
by znła^wić fo i owo. Miedzy tem ? owem 
znajdowała się również sprawa zabikaso-
wan|a 70 sroszy od Jana Oręłtski«go za 
2 litry mleka pierwszego gatunku (dru
gi gacunek oznacza mleko przypominają 
ce mleko tylko kolorem). Trzeba zazna, 
czyć, *e Jędrek mówi nieco i.pod nosem'* 
Tatką już ma wymowę. Otóż niewiadomo 
co właściwie zdenerwowało Orębskiegro: 
czy 70 groszy czy wymowa Jędrka, dość. 
że jak huknął w nos Jędrka, to nos się 
zakrwawił i zapłakał krwaweml łzami. 

Jędrek nie mógł darować takiej obra 
zy sweco nosa i zaskarżył winowaicę do 
sądu. Sad Grodzki skazał Jana Orebskie 
go na 2 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Umiem podrabiać dolary! 
Ghipi „chemik" i mądry ko le jarz . 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w południe zjawiły się w skle 

pie biżuterii francuskiej p f- ,,Bijou' przy 
ul. Legjonów jakieś dwie młode, przyzwo 
icie ubrane panje i jedna z nich poleciła 
sobie pokazać komplet biżuferj'. 
Za cliwilę wybrała kolczyki, za które po 
mocnik p. Ziemjakowski zażądał 5 zł. 
Kupująca poczęła się targować i ofiarowy 
wała 3 zł., a wkońcu nie kupiła i wraz ze 
swą towarzyszką wyszła ze sklepu. 

Tuż po odejściu tych niewiast p. Zie-
miakowski spostrzegł, «e owe kolczyki zgi 
nęły i natychmiast wybiegł na ulicę za 
ternj kobietami. Na kilka zaledwie kro
ków od sklepu dopadł je i z miejsca zwró 
cił się do jednej z nich, która wybrała kol 
czyki, z żądaniem ich zwrotu. Zaatakowa 
na darna oburzyła się j wywołała na ulicy 
wielką awanturę. P. Ziemiakowski jednak 
nie skonsternował się tem, lecz sięgnął rę 
ką do kieszeni jej płaszcza, gdzie istotnie 
znalazł przed chwilą skradzione kolczyki. 
Teraz dopiero 

obie kobiety zaniemówiły. 
Wezwany posterunkowy odprowadził je 
do V. kom. P. P. 

Tutaj dopiero wyszło i«JJ3 

3 kwietnia 
rącym uczynku kradzieży u r ^ " l 4 ^ ° * r a k t ^ L * ^ n " 
czyna wylegitymowała W ^ e c k i ^ J ™ ^ * 
GrenzenbaunT.artys.ka H t o f J * < J f ^ T * 
legitymację k a l e k i e g o T»J^ ~™ bed, 
filmowego „Paragon", *> k. 
ła jako siatyska. Podała on8, 
ką lwowskiego sjolarza, Km.»*^ ' 8 ' iremiso^a »L 
ją z domu. Znalazłszy się n f j j j l«uL*alciy M ™ « mfetrz 
zenbaumówna dzięki swej ̂ J ^ J j *Y 

Piórkowe! t 

szczegóły, rzucając 
światło na 

sferach młodych kobiet- v

u

1 ^ * ^ 

wylęgi tym owała .8tfJ^Jj^' 
d l i> Pięściarzy Un* 

,ego „Paragon" Z^LZT ^ ^ 
o statyska. Podała flJ^^.N- walczył 27 

G*oźni 
Cieką 

uzyskała czasową P?" d * . i f j j^ ientaat 
siwie filmowem w Katewi- .„ 
j.nowu r o z b a w i a wszeUdch ' ' ^L j 8 ' ' * ) w r 

tiJymania. powróciła do L » « « 1 ł J J « C z , p „ ' 

1 w 
Zkolei towarzyszka /ej * ; ̂  

sywa się nvme Grosman. ̂  ., ^dze półSredriej i 
ueiokła od swer, m"żfl w w ' .,! *~ 
r.recme mieszka w Zama^ m 
kobiety nodaly, t > już od 2 
nie jadły. Narazie zatT» 
sztach policyjnych. 

O s z u s t w s u t a n i ^ i ^ 
t ra f i ł do więzienia. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przybył z Mławy do J a b ł o n o w a nie

jaki Kotlarz Wojc.ecii, zanii^zkaly w 
IJntcrzyciu pow. mławski. Na dworcu 
w Jabłonowie podsłuchał on rozmowę 
kolejarzy o budowie budynków w Gru
dziądzu oraz o sposobie otrzymania 

pożyczki na budowę. 
Ody kolejarze s'e rozeszli, udał się Kot
larz za emerytowanym koletarzem Bie
lickim Ignacym, któremu przedstawił 
się jako cnemk l b. pracownik mennicy 
państwowej w Warszawie. W czasie 
dalszej rozmowy zwierzył słe kolejarzo
w i że urme podrabiać dolary. Ody Bie
lecki okazał pewne wątpliwości, zade
monstrował mu sposób podrabiania do
larów btorąc kawałek paipieru wfcffkoścl 
banknotu 1 dolarowego, na który poło
żył następnie prawdziwy banknot 1 do

larowy. Wówcza« kazał przynieść sobie 
trochę wody i wykorzystując chwilową 
nieobecność Bielickiego podsunął pod : Walenty Rzymkc 
spód białego papieru drugi prawdziwy 
banknot 1 dolarowy, poczem banknot 
znakftrjzey sde na wierzchu zwilżył wo
dą i zwinął to wszystko razem w kłę
bek a nafltepnfi* odwinął, wyjmując z 
nod spodu położony poprzednio praw-
dzfwy banknot 1 do la rów f okazują/T 
go Bielickiemu oświaidwvł mu. ;ż jest to 

banknot o<»drobi<Miv 
Za okazanie swego rzok^m ,v!ro systemu 
podrobienia banknotów ż^zadał następ
nie od BiclTck ;e/o kwotę ^0 zł Kotlarza 
wraz z octebrnnemi mu ? banknotami 1 
dolarowemu odstawiono do sadu oikr.. 
który go na rorprawie głównej zasądził 
na karę 4 miesiące wfezicira. 

Z Wij na donoszą: 
Przed kilku dniami przybył do Wij-

na i zatrzymał się w hotelu „Lwów" 
młody ksiądz, który zapisał sie w książ
ce meldunkowej hotelu jako ksiądz Ry
szard Osiadacz z Lublina na co przed
stawił odpowiednie dokumenty. 

Jak sam zaznaczył w rozmow'e z 
mieszkańcami hotelu przyjechał do Wil
na w charakterze wysłannika Zakonu 
b-cf Sw. Franciszka w Lubllnte- celem 
zbierania składek na rzecz wspomnia
nego zakonu inteligentna twarz młode
go ks1edza 

nie budziła żadnych podejrzeń 
i nikt n.e przypuszczał, że pod sutanną 
kryje się oszust, poszukiwany przez po-
l'cję w Katowicach. Królewskiej Hucie 
i innych miastach Polski. 

Na drugi d?!cń pc- przybyciu do WU-
na rzekomy ksiądz przystąpił do zbiera
nia dtłitkńw odwiedzając szereg zamoż
niejszych rodzin wileńskich W trakcie 
zbierania datków na terenie drugiego 
komisariatu osobą jego zainteresował 
sie wywiadowca wydziału śledczego, 
któremu twarz młodego duchownego 
wydała się dziwnie znana z albumu p°" 
szuk^anych przestępców. Po spraw
dzeniu swe^o spostrzeżenia w kartotece 
wrd fa łu śledczego wywiadowca prze
konał się, że pod sutanna, kryje s'ę po
szukiwany od d»uisz«go czasu oszust 

f̂ owemi, to teł kluby pełną 
V*'- ̂  wutnłch dniach 
• W M • tranzlokzcji trzech g 

WCwmych. Jak nas x kompo 
>̂rmujv pogloak* t» po«hi 

P8™ Poditaw. Czarni powleka 

' n ^ U I y * * a ł o w Pttk»T8twl Walczy '\ ł ( ł,v.0« t t^l.ed J I X l t e l « wt^«, * • poaiadaci 

pastora evva'^ !• Warty n 

ks'edza katolickiego ..... 
i wył„dzał rzekomo ^ ' ' l ^ C u * *«ik. , 
lecznc lub religijne d r f j < W , , J ^ ^ o n y n 

re oczywiście prryw « « g „ , * ™ 
masował on na terefi»e J J ) J J 
'ewskicj Hurty gdzie 3 ° * * % , . 

osznkoć szoręs 
W ostatniej chwłłt c * " j * c ' VJF* W l o « I 
-ui Jcto tropie u'otn fł s l e ^ ? c (. P i 
.iecliał rV> KrU-ryn*!. " " . ^ ^ 

był do Wilna, gdzłe kont 

kiwanych ofar^dawców 

?zym cfagu swój pw^Z^lTy* 
s'ę nie powio.lło. został 
tow«any w mic*zikan'tJ 

mlerJce 

, y l k 0 d o p o m ° s 
^ • ł C t a m y c h v 

J °W« Włoaką 

Podczas rewizji * n a , e * l «•# 
sfałszowane dokumenty 
szarda OsfioJacza i k 5 J V -
szczetióJrieni^m k i l k i ' ^ ^ 
rvch wyłudził datki. K9» jfi 
najlepszym dowrx'eni 1 ^ . rff 
c zopa zwt?nie j?'Ko do«« 
akt sprawy. 

Podczas badania 
dacz przyznał s ę d° 

1 
^ B E L A W Y Q R A N Y 

wiuf 

w więzieniu iia_ ŁmWs«*^ T̂ĵOo J 8 8 

owaniu powiadomiono 
w Katoav:cac)i. 

17705 21, Kilka kropel wo 
ura towa ło śmiertelnie chorą- j ^ i j j 8 * l a , , ! 0 0 1 * m W i m 

i u 

Z Leszna donoszą: 
Niej. Sowacka, pochodząca z powia-
leszc-zyńakiego, zapadła na gruźlicę 

brzuszną. Dokonana operacja nie dała re 
zultafu i choroba 

rozwijała się dalej. 
Lekarze stracili już wszelką nadzjeję wy
leczenia pacjentki. Po dłuższym pobycie 
w szpitalu zwolniono ją iafko nieuleczal
nie chorą. ^ 

t :o :x -
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miejsca Lourdes i dała 
wypicia 

Po 
je się 
ka wykonyyvać najcię^*^ ̂ i l r 
ne uleczenie Sowacki*' w . r 9 ie# 
szej okolicy zrozumiałe 
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PIERkE ViLLETARD. 

O N A . 
— Nie, — zwierzał ml sie Paweł 

Brćval, — nie jestem już szczęśliwy. — 
Okoliczność, że świat daje się oszukać 
pozor«m. świadczy tylko o nieporozu-. 
mieniu obojętnego mi ogółu ze mną, ja
ku człów pk'em \yvknlo.i.>nvm. jakim Je 

1 obecnie. Lecz przychodzi chwila, 
gdy ból z serca wylewa się nazewnajttz, 
więc muszę wyspowiadać się, bo potrze 
bule twojego współczucia. 

..Wiadomo ci, że ożeniłem się z miło 
ści. Znałem Germaine od dziecfństwa. 
Już od lat piętnasltu rod!z«*nv nasze ukła 
dały nasz związek, a gdv ła poślubiłem, 
'iczyłem dwadzieścia dwa latn. Wnosi
łem w nasze pożycie uczucfe głębokie i 
z towarzyszki zabaw dziecięcych — 
tak naiwnej jeszcze — sjtwonryłem. że 
tak sie wyrażę, kobietę na własną mia
rę, gotowa dzielić radość moja I za
chwyty. W parku V*ulaine. gdzfe barwiłii 
mv się dawniej w okresie naszych pięk 
rtych wywczasów .bywał ignv chłopiec, 
rwały Sauvairc, krtóry został mofim ry
walem w stositnku do Germa'ne. W 0-
wvch czasach byłem zazdrosny, lecz tc 
eo nie okazywałem. 

Pospieszam dodać, że o fle zdatnzylc 
mi sie widzieć Sauvaiire'a, całującego 
Germaine, łzy lej tłumiły moie obawy, 
zwraeajac mi zwykłe moie, ślepe zaufa 
rrte do niej. Po ślubie naszym, który 
miał miejsce przed dzjfesjęcui 'aty, zno
wu widywaliśmy Lrcjara Sauvatre. in
żyniera w Hautir Maurienne N*c pa-
luieraL>m mn ieeo śmiałości, a .nawet 

crościłem go u siebie, gdy w przejeździe 
bawił w Paryżu i nigdy nie zauważy
łem. bv moja droga Germaine trakto
wała go inaczej, jak po koleżeńsku. 

Zona moja jest uczciwa, z gruntu ucz 
ciwa. Jest to prawda, którą potwier
dzam raz jeszcze, tak Jest, nawet dziś, 
gdy katastrofa w tak Straszliwy sposób 
otworzyła ml oczy. 

Znasz moje życie, wiesz, że nie po
siada historji. Odznaki swe zdobyłem w 

ministerstwie, a do muzyki czuję praw 
dziwę zamiłowanie, które na szczęście 
podziela Germaine. Grywamy co wie
czór — GcrmaJne na skrzypcach, a ja 
na fortepianie. Jest to rozrywka sto
kroć więcej warta, niż wiele innych. 
Gdy minęło nieszczęście, które spadło 
na nas. powróciliśmy do drogich nam 
zwyczajów. Jednakże teraz — 1 zrozu 
miesz mnie — po smutnym wypadku, o 
którym ci opowiem, moje dawniejsze 
szczęście zostało zitftnite. 

Szczegół ten niech zostanie między 
rami, bowiem dla naszego otoczenia — 
krewnych i przyjaciół — tworzymy na 
da! wzorowe małżeństwo. Zacni ci hi dzie są zdania, że koszmar nasz zakoń
czył się szczyśHwie. I ippiej. że nic nie 
wiedzą, jakkoiwiek spokój ich przeraża 
mnie niekiedy. 

Znasz fakt. który zburzył moje ży-
c.r Sprecyzuję ci k'lka szczegółów. 
Gerriaine zachorowała ną początkach 
kwietn.ia. Jakkolwiek nigdż ii ' . ' mi.da 
wątłego zdrowia, okresami ok.tzvwała 
wielkie irienerwowanie. Zrazu nie zwra 
cąfem na to uwagi Unikałem jedynie 
sprzeciwiania się jej w czemkolwiek i 
przyz.najrjL ci. że w większpśoi wypad

ków, po. scenach dość Śmiesznych, sa
ma wyrzucała sobie kaprysy usposobię 
uia. 

Osadź, jak bardzo przerazić się mu 
siałem, gdv wróciwszy pewnego wie
czora do domu. zastałem żonę. mą, ba
wiąca się lalką i opowiadająca tak fan 
tastyczne rzeczy, że nie mogłem mieć 
wątpliwości, co do stanu Jej umysłu. 
Był to początek krytycznego napadu, 
który zaprowadź Germaine do zakła
du doktora łlcnmbont. Po co cf przy
pominać moja drogę krzyżowi? Dok
tór Hennebcmi jednakże uspokoił mnie 
zapewnieniem, że podobne wypadki sa 
dość częste Pod wpływem tajemn'czycll 
czynników, traciła zmysł rzeczywisto
ści. Nie wątpił wcale, żc samotność t 
cudowny sposób leczenia, który etano
wi jego tajemnicę, powróci jej całkowi 
te zdrowie funkcyj umysłowych. Gdy 
zagadnąłem go o przyczynę choroby 
zkolei on zadał mi kilka niedyskretnych 
pytań. Domyślisz się mego zdziwienia, 
a także i przykrości gdy lekarz, tłuma
cząc się ze swej niedyskrecji, oznajmił 
mi, że częsitckroć mężowie ponoszą w i 
nę utraty równowagi umysłowej mał
żonek. Dość. że wróciłem do domu z 
t iespokojnem snmferUwn. Wkrótce jed
nak dowiedziałem sie o poprawie zdro
wia Germaine v. wiec . 0 ; chodziłem 
do zakładu, gdzie udzielano mi ostat
nich wiadomości. Pewnej niedzieli do
znałem niespodziewanej radości Hen-
nebont udzielił mi pozwolenia zobacze-
u'a się z Germaine. 

Nie umiem ci opisać wzruszenia. Ja 
kie odczułem, gdy zobaczyłem Germai
ne, kołyszącą sie na fotelu bujają.rym 

pod gałęziami akacji o kiściach śnieżno
białych kwiatów. Odnalazłem jej oczy, 
oczy i głos — a na twarzy, obecnie u-
spokojonej, dziwną jasność, która wyda 
ła mi się niezwykle piękna. 

— A więc jest pan nareszcie — rze
kła, wyciągając rękę domnie. — Wfedrz. 
że tej nocy śniłam o tobie. Nie nudzi 
się pan zanadto w Haute - Mauriennc? 

Ach! uśmiech Germaine! Nie za
pomnę go nigdy. Przeznaczr-ny bvł dla 
Lucjana. 

— A Paweł. — ciągnęła — ten zac
ny Paweł co się z nim dzieje? To zac 
ny maż, ale taki drobiazgowy! Wy 
znam, że jego drobne manje wytrącają 
mnie z równowagi. 

— Ach' nie, cóż znowu! — zaprze
czyłem mimowoli. — To przesada. 

— N ;e przesadzam, — rzekła Ger
maine bardzo spokojnie. — Nie wyobra 
ta sobie pan wca'e, do jakiego stopnia 
mężczyzna może być nudny. Na chybił 
trafił wymienię panu kilka jego uwag-
— „Coście zrobili z mc ją laską?" — 
„Brakuje mi guzika u kurtki myśliw
skiej?" — „Dlaczego groszek nie jest o-
słodizony?" — „Znowu marszczy m) 
się gors koszuli?" — „Mówiłem ci Już 
nieraz, że nie chce widzieć wyszczer
bionych talerzy na stole". 

Rzeczy te istotnie mówiłem kiedyś, 
lecz podczas, gdv ja zapominałem o 
nich, żona zachowała je w pamięci i wy 
suwaL je dziś. jako pretensje. 

— A jego „tiki" — ciągnęła Germal 
ne. — Niejeden „tic*' Jego irytuje mnio 
bezgraniczne. Nie domyśla sie tego. 
lecz obrzydza mi życie 
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który z 17 walk wysrał 14. Waza średnia łest 
bardzo dobrze obsadzona trzykrotnym mi
strzem Śląska Niem. Lochem, który 

Stoczył Jut 62 walki 
i! zdobył ostatnie mistrzostwo w smponującym 
stylu. W wadze półciężkie! startuje reprezen
tant Bytomia Zolondek miody obiecujący pięś
ciarz, który na 16 walk przegra! zaledwie 2 wal 

ki I slyme z twardego uderzenia. Nailepte] test 
obsadzona waga Ciężka, którą reprezentuje 
trzykrotny mistrz Śląska Niem. Kosubek, któ
ry swe mistrzostwo tegoroczne zdobył w dru
cie) rundzie przez k. o. 

Z powyższego wynika, że drużynowy mistrz 
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n i e p r z e j m u j e 
dezercją Kossoka. 

dacją. Ostatnio graj on w Ostrovti kwalifika
cje jego nie są bliżej znane, przekonamy się o 
nich zreazta juz w najbliższej przyszłości-

Pogoń, która od kilku lat jut dąży do opar 
da składu swego przedewszystldem • włas
nych graczy, w roku bieżącym pozostanie wier 
na, 

tej zdrowej zasndzie. 
Dezercja Kossoka. reprezentującego beaapneci 
nie poważną klasę, nie zmieniła kierunku poli
tyki klubowej, a nawet po części przyczyniła 
się do Jego otrwnlenti. W aw^sfcn z tem lłezyć 
się należy, te w szeregach .^debieidco-ezerwo-
nych" zjawi się szereg nowych nazwisk. Zmia 
ny w składzie Pogoni nastąpią przedewszyst-
klem w linjl napadu, formacje tyłowe nie ule
gną najprawdopodobniej przeobrażeniom, chy
ba, że kierownictwo zdecyduje sit przesuną* 
niektórych graczy do przodu-

p r a g n ą r o z e g r a ć 
mecz p i łka rsk i z Polską. 

Włoch w Msonla 1982-88-
Zaproszenie to •powodowane zostało wtel-

klem zainteresowaniem prusy aportowej włos
kiej w stosunku do rozwoju sportu po laki ego-

S e n s a c j a I 

NIGDZYGFS.FLRJII 

S e n s a c j a ! 

B O K S 
w eswsrtsk, dala 31 marca • godi. 8-ej wiees. w Fflh sraienll 

Estonja — Ikape (Łódź) 

„Colonia" w Łodzi? 
N o w a sensacja bokserska. 

Śląsk gościć będzie w aajbłłiscej prryszlo-
ści świetną czołową drużyną niemiecką, kilka
krotnego mfatrna drużynowego Niemiec , .Colo
nie ** Koełn. 

.Colonia" zakontraktowana fest na Śląsk na 
razie aa dwa starty, mianowicie 8 kwietnie 
spotka ste w Katowicach a komWnowsrym 

zespoleni wlcamfetrza Polski „BKS" Katowtee 
I Poi. K. S. Katowice. Następny meoz rozegra
ny ma być w Siemianowicach i kornh ncwaną 
drużyną „SKB" Siefitanowtae i „BKS" 29 Bo
gucice. 

Treed start „Colonia" stoczy naUprawUopo-
« a « 8 j w Łodn- , j , K. p.-. 

Sport w kilku słowach. 

aeneralnego w Rzymie 
Piłki Nożnej na 

^ o w * włoską na terenie 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzie
lę odbędą się w okręgu łódzkim pierwsze 
mecze o mistrzostwo klasy A . Hakoah 
spotka się w Pabjanicach z drużyną PTCL, 
za< w Looai będą grać Widzew ae Strze
lę* k i m K I . Sport., L K S I b s Orkanem i 
W K S i l ' . i ; , »Umi N a 2 godziny przed za
wodami drużyn pierwszych odbędą się me-
eae rezerw o mistrzostwo klasy B. Przy
puszczać należy, i ł w ciągu paru dni , po
zostały cli do mistrzostw, stan boisk, który 
dotychczas był fatalny, ulegnie znacznej 
poprawie — tak, i ł spotkania odbędą się 
w normalnych warunkach terenowych. 

(—) W zawodach pływackich ŁKS-n, 
które rozpoczną się w nadchodzącą nie
dzielę o godz. 16-tej w basenie zgierskim, 
prócz 15-tu czołowych pływaków warszaw
skiego AZS-n a Bocheńskim na czele wez
mą również odział zawodnicy następują
cych klubów lokalnych: ŁKS-u. T r iumfu . 
Hakoahu, Makkab i (Łódź) i Makkabi 
(Zgierz) , Zgierskiego K I . Sportowego, 
H K S Victorja (Zgierz) , Policyjnego K I . 
Sport., Bar-Kochby 1 Orkann. Program o-
hejmnje następujące konkurencje:: dla 
panów: 100 m. stylem dowolnym dla klasy 
I i TT-ej, 200 m. stylem klasycznym- klasy 
I i I I - e j , 100 m. na wznak, klasy I i I I-ej, 

^ S ^ r J J ^ Ą N Y C H XXV, 
i i . ^ PAŃSTWOWEJ. 

t tak t ^ w * dąrricitla 24-ej 
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91 202 8 11 23 571 77 679 837 64 90C 9 28 37038 
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80 702 836 76 903 39040 158 212 43 55 78 418 61 
758 949 -10074 81 129 46 72 208 89 390 585 696 
797 817 27 40 41033 66 86 184 86 247 74 73 361 
84 469 552 743 55 42020 43 61 101 95 207 318 
462 97 638 812 78 96 921 43009 12 77 217 9r 410 
523 63 610 32 82 94 713 86 825 946 54 44173 2f0 
69 307 U 46 460 SM 35 96 603 701 67 98 r 9 926 
45035 275 321 72 82 458 99 579 603 21 33 799 893 
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48033 98 93 179 323 51 76 91 423 64 5C9 99 642 
722 46 62 93 867 87 96 936 49078 90 214 d>9 33 
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.59069 13S 289 331 96 97 458 87 90 550 679 7M 83 
802 29 52 
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sztafeta 3x100 — stylem zmiennym, sztafe
ta 10x50 stylem dowolnym, bieg 100 m. 
dla pań i skoki • trampoliny dla pań i 
panów. 

(—) Sekcja pływacka łódzkiej Makka
bi urządza nowy kurs pływacki dla po
czątkujących i treningi'' dla zaawansowa
nych. Kursy rozpoczną ałę dnia 1 kwiet
nia w basenie zgierskim i będą prowadzo
ne przez fachowego instruktora p. Stu
dzińskiego. Makkabi udało się uzyskać 
dzięki poparciu władz komunalnych maca
ne nlgi, tak i ł kursy powyższe, na które 
zgłoszenia przyjmowane są jeszcze w se
kretariacie k lubu, będą przystępne dla 
szerokich warstw. 

(—) Oficjalne otwarcie sezonu lekko-
ntletycznego w Łodzi , nastąpi w nadcho
dzącą niedzielę* biegiem naprsełaj zor
ganizowanym przez ŁOZA na Zdrowiu 
(dla pań i panów) dostępnym zarówno 
dla zawodników stowaraysconych jak I 
niestowarzyszonych. W biegu tym wezmą 
udział najlepsi długodystansowcy lokal
ni . 

(—) Drugiego dnia Świąt Wie lk ie j No
cy, drużyna ligowa krakowskiej Garbar* 
ni bawiła w Brnie, gdzie w meczu z Zide-
nłcatni uległa Czechom w stosunku 1:8 
(0(3 ) . Wskutek nieudolności sędziego 
ni et by ł prowadzony niezwykle brutalnie, 

tak iż k i lku graczy odniosło silne kontu
zje. Honorowe bramkę dla drużyny pol . 
sklej zdobył Joksa. 
saaBaasaaSBanaai 

Ż Y C I E E K 0 N 0 M I C Z N Ł 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA-

Londyn, (za zloty 1 ft. at.) 33.75. P r u a wpła 
ty tai WatBMwa (za 100 złotych) 376.75—37S 75, 
Wledeii, atfoty czelni 794f—79,94 banku. 70 30— 
79,90. Zoryeta, ztoty (za 100 złotych) ramka. 
57,80, Berta, ztoty (sa 100 złotych) noty więk
sze 4695—4735, wpłaty na Warszawą 47,19— 
4730, os Katowice 47,10—4730 na PCeaa.4 4 / . l t 
—4730, Gdańsk, zloty (za 100 ztoty.-ii) 57.29— 
57.40, tetecraAczae wpłaty aa Warszaw* 573* 
-57.38. 

Londyn. New York 378.75, Paryż 9686, I l ia . 
lat 1991 1'4. Montreal 129, Wiochy 72,89. 
Sowafearla 19,57 I pot Kop on baca 18.15, 
Prała 129, Wtedea 21, Warszawa 13.76. 

Pary*. Londyn 96,50, Nowy Jork 25 37 Bet-
Ela 354.75, Wiochy 131.75. Sawajctwja 491.75. 

BAWEŁNA 
Nowy Jork. Loco 6.20, towtaden 607, maj 

6.13, lipiec 631, październik 654, listopad 650, 
grudzień 6.67, styczeń 6.77, luty 643 marzce 
691. 

UrerpooŁ Loco 499, marzec 4 46, kwtedea 
4.47, mai 446, czerwiec 4.44 M e c 44 sierpie* 
4.46, wrzeettn 447, paMztereik 4.49, iKtopadl 
461, Bradrteft 464, atyczeł 454 taty 447, ma
rzec 400, kwłecłrń 464, mai 468. 

Egipska. Loco 6.30, marzec 435. na) 6.41. &V 
piec 555, październik 6.75, tstopnd 5-*5. cra-
drfen 6.91, srytsefl 6.96. 

W a l u t y , dewizy i a k c i e 

na giełdzie warszawskiej 

silne wrażenie, 

„ B E N — H U R " 
na efcranie kina „Cnpitof. 

„Ben-Hur" wywiera 
nawet, fdy się go ogląda po ras dragi. 

Wielkość tego f i lmu, poza przepychem 
i rozmachem wystawy, tkwi w samym te
macie, w śmiałej wizj i świata starożytnego 
na przełomie, jakim było chrześcijaństwo. 

W przejmujący sposób pokąsano potę
gę mil i tarną i srogosc Rzymu, pannineego 
nad trzema częściami fwiata. Cyrk W 
Antjoehj i i wvscłgł kwsdryg odtworzono 
z rozmachem, który nie powtórzył się j u i 
nlprfy w pÓTniejssef historii krne. 

Siedem lat minęło od zrealizowania 
„Ben-rTura"; wzięły w n im udział wszy
stkie największe wówrzas znakomitości. 
Seennrjusz — według powłelel L. Wan»-
ce'a — napisała June Matbis; reżyserował 
Fred Niblo, w zespole wykonawców znala
zły się takie gwiazdy, j a k : Ramon Novar-
ro, May Mac Avoy, Francis X . Bushmann, 
Carmel Meyera, Kathelyn Kay i Betty 
Bronson. 

„Ben H u r " wyszedł zwycięsko s próby 
czasu. Oglądając f i lm po siedmiu latach 
trzeba przyznać, ł e robi wielkie wrażenie. 
Bazi jedynie wadliwa niekiedy charakte
ryzacja i kolorowe zbyt jaskrawe zdję
cia. 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, czwartek. 

11 JO Kom. meteor. GJ. Wojsk * t . Met. dla 
komunikacji lotnfczej, 11.45 Przegląd Prasy Pol
skiej. 11,58 Sygnał czasu. 13.05 P m f r i m ro 
dzieli Meiący. 12.10 Komunikat metearol. 12.1 
.Najnowsze poglądy aa sprawy obornika", wy-

głosi dr. Górski. 12.35—14.00 Poranek muzycz 
ny 14,45—15,05 Muzyka lekka, 16 08 Koto, to-
spodairczy oraa giełda pieniężni. I M S Komuni
kat L. O. P. P. 16.25 Odczyt t cyWu dla mata-
rzystów szkół śr. (dział „Historia") . Mea Ja
giellońska", wygłosi pro*. H. MoicIcM. 15,48 
Komunikat dla żeglugi I rybaków 1S5C—16.15 
Program dła dzieci młodszych, 16 20 francuski 
(kurs średn.) Lektor L. RoouCjjny. 16.40--17.10 
Fragmenty s op. „Rycerskość wiesisacza'4 

(Płyty), 17.10 Odczyt z Krakowa. 17.35—13,50 
Koncert solistów. 18,50 RoamaWoU. 1916 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,25 Program na 
dzień nast. 19.30 felieton p. t „Im»ę — awler-
cfeKJłftm człowieka", wyrł. red. ?t CzosnowskJ 
19,45 Pras Ddennlk Radiowy. 20 00 Foljeton 
muz ze Lwowa. 20,15—21,20 Muzyka lekka. 
21.20—22.05 Słuchowisko p. t „Oolęb^e serce" J 
Galsworthy*e«o z ndakiłem Stefana Jaracza. 
22.05 Dodatek do Pras. Ps. RadJ 22,10—23,15 
Rewja p. t ,,Złota defilada, 2315 Korminlkaty. 
23,20 Wiadomości sportowe. 23 30—24 00 Muzy
ka taneczan. 

KOENIGSWlISTERHAUSEN. czwartek. 
12.00—13.15 Akademja ku czci Haydna 14.00 

—15.00 Koncert. 1630-17.30 Konceit. 18.30— 
18,55 Hiszpański dla zaewams. 20 00 konceri, 
21,00 Koncert, 22.30 Kccsm&aty, na«. muzyka 
taneczna, r 

NIEJEDNOLITY NASTRÓJ W DZIALE 
PAPTCR0W PAŃSTWOWYCH. 

Obroty premjówkana byty doić ożywioną 
wahania kursów — nieznaczne. Pożyczka B*> 
dowlaaa była tańsza o 38 rr. na astece, Dola-
rowka — utrzymana, a zwykle odceold 
Id Inwestycyjnej — drotue o 60 tt. Z 
papierów procentowych państwowych bas ssaat 
>igr byty lak zwykle oblcacja i as ty saseaaMl 
banków państwowych; słabsza e 036 proc- b» 
ty: 5 proc. Pożyczka Kon wersyjna oraz 6 proc 
Poi. Dolarowa, t y k i podniosła sią 7 prac Po 
iyczka Stabilizacyjna. Obracano pozareaa 16 
proc. Pożyczką Kolejowa — po cenie • 2 
proc. raiszel od ost. notowań. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premtowe Pożyczka Budowlane sar. I . 

Pramj. Poi. Dolarowa eerja IB 49 PienOauei P * 
tyczka Inwestycyjna 92J60 Państw. Poarcafcu. 
Kon wersyjna 1924 r. 39 Potyczka Dotarow* 
1919-1920 r. 69J5 Potyczka Stabuizacgriaa 1P6T-
r. 58.50—61.75—96.76 Potyczka Kolejowa 106 
Listy Zastawne Banka Rolnaro 83^6 listy Za 
stawne Bankę Roaneto 9406 Lłsły ZaaŁ Banka 
Oosp. Kraj. I I em. 63.25 l isty Zast. Baoka Oosp 
kraj, 1 em. 94000 Obligacje Komnnafaw Benka 
Oosp, Kra], II em. 8325 Obffraeje Komunalne 
Banku Oosp, Kra), ! em. 94.00 Obligacje Budo
wlane Banka Oosp, Krat I em. 93 Listy Zast 
Tow. Kred. Zlemsk, w Warszawie 4250—42 Li
sty Zast, Tow, Kred. Z. w Warszawki 1928 r. 
64—63.50—M Lfsry Zast Tow. Kred, « . War
szawy 63.25—51.75—63. 

AKCJE - NIEJEDNOLICTE-
Przy małych obrotach t rmtennyn nastra

ja odbyto sią dzisiejsze zebranie giełdy akcyj
nej. Chęć do kupna minimalna. Akcje Banks Pol 
sklego straciły 1 et. na sztuce; w grupie weta 
lurgicznej — sa Lilpopa płacono oeną o 26 gr. 
wyższą od ostatnich notowań. Pozatem do ofk> 
Iftinych tranzakcyl nte doszło. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85.00 
Lilpop 15-06 

OIELDA ZBOŻOWA. 
Warsrawe, 30 marca. Urzędowa ceduła Gieł

dy Zbosowel 1 Towarowe) w Warszawie, sa 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w hsndln 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy usta 
lone na podstawie cen giełdowych- żyto 26.00— 
26.50, pszenica dworska 28,00—28,50, — zbiera 
fla 2750—78.00, tnaka pszenna luksusowa 47.00 
52,00. — 0000 42.00—ff.00, — żytnia pytlowa 
43.00- 43.00, — sitkowa i razowa 32.00—33.00. 

CO NAS PO PRSTF ROZWESELI? 
Teatr Mlełsld — Ich synowa. 
Teatr Kameralny—Dziewczyna I hlpopotaw 
Teatr Geyere — Wiwat święta l 
Teatr Popularny — Już wiosna. 
Wesoła Buda — Na zachodzie nic nowego. 
Cyrk Stanlewsklch — Wielki progr^n ałtak. 

cyj cyrkowych. 
Capltol — Ben-Hur. 
Casioo — Wolne dnste. 
Corso — I Zdobywca serc I I Laur: 
Czary — Cud wilków. 
Orand-Klno — Puszce*. 

Luna •— Kobieta I szpieg. 
Mimoza — Światłe wielkiego miasta. 
Od eon — Wale nsdd>maj»kt 
Oświatowy — Dla dorósł. Niebieski motyl 

Dla młoda. Watka o złote runo. 
Palące — Pat 1 Partachon w konkurach. 
Przedwiośnie — Wesoły porucznik, 
Rakieta — Oa I Jego siostra. - \ 
Resursa — Człowiek, który zabił. 
Splendld — W każdym porcie datewczyua 
Wodewil — Walc nWkiurtąjikJ, 
Zachęta — Marok ro, 

(O G M M L B B i i l I 
Krupnik z pomidorami 
Kotlety cielęce z mUerją 
Krem cytrynowy. 

WINSZUJEM\ 
JrJtjro: Balbinie. 
Wschód słońca 5.17 
Zachód — 18.03 
Długość dnia 12.46. 
Przybyło dnia 5.08. 
Taijżań 14. _ 
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Deszcz pieniędzy z nieba. 
Kaprys rozbawionej A m e r y k a n k i . 

Amerykanki maja jednak (jest nawet 
w dob e m> większego kryzysu. Jedna z 
miliarderek amerykańskich, która bawi 
ła w obecnym sezonie na Jasnym Brze 
stu udała sie do Monte Carlo do kasyna 
gry. Zabawiwszy przy stole bakarato-
wym. raptem 15 minut, wygrała 

70.000 franków. 
Rozbawiona tym wypadkiem, poje 

chała do Nicei na bal maskowy. W 
pewnej chwili. gdv bal był u szczytu za 
bawv. Amerykanka otworzyła okno sa-
<i ba'owej i poczęła wyrzucać na ulice 
miedzy tłumy, które obserwowały przez 
szyby zabawę, setki franków wybrane 

w Monte Carlo. Rzecz naturalna, że 
tłum począł staczać walki o pieniądze, 
l'tóre leciały z nieba. 

Wszyscy go.ście na balu patrzyli na 
te nową zabawę 

z wielkiem zaciekawieniem. 
Ody miljarderka rozdała już całe 

70,000 franków, odwróciła się do balo
wiczów i powiedziała, że nie potrzebu 
je w tych ciężkich dla biedaków, cza
sach tv'e tak lekko zdobytych pienię
dzy. Balowicze podnieśli Amerykankę 
do góry i obniós'szv ją po salonach, o-
głosili królową balu. 

Wpobliżu miejscowości Kufstein, na 
pograniczu bawarsko-tyrolskicm leży na 
stoku górskim tyrolska miejscowość górni
cza Haring, stanowiąca jedyne osiedle 
górnicze w Tyrolu. Tamże znajdują się 
uiezwykle potężne złoża węgla brunatne
go, sięgające w głąb ziemi 

na wicie setek metrów. 

Niestety eksploatacja tych pokładów jest 
możliwa tylko częściowo, gdyż w głębi gó
ry może tam, gdzie złoża są najpotężniej
sze, na le je pożar. Nie dzisiaj on powstał, 
ani nie przed 10 lub 20 laty, lecz początki 
jego sięgają przeszło 500 lat wstecz. Już w 
roku 1558 opisuje pożar ten jako oddaw-
na szalejący poeta tyrolski Georg Rtisch. 
Wówczas pożar ogarniał zaledwie górne 
warstwy złoża i ogrzewał tak silnie zie
mię, ł e w okolicy tej nigdy śnieg się nie 
utrzymał i że nawet w najzimniejszej po
rze roku hodowano tam warzywa. Dzisiaj 
ogień wżarł się już tak głęboko w pokłady 
węgla, że na powierzchni ziemi nie odczu
wa się już prawie wcale jego wpływu. Za
ledwie co ki lka lat pożar w wnętrzu góry 
Pollen daje o sobie 

znal. istnienia. 
Czynna dzisiaj kopalnia węgla odcięta 

jest od objętych pożarem złoży systemem 
potężnych murów. Mimo to od czasu do 
czasu przedostają się płomienie albo ga-
zv trujące przez powstałą szczelinę lub 
wvłnm w murze kopalni. Takie wydarzenie 
miało miejsce w roku 1905, wywołując tak 
groźna sytuację, że częś^ kopalni trzeba by
ło zalać1 wodę, ażeby położyć tamę ognio-
wi. Wypad pożaru do kopalni powtórzył 
się w roku 1926 przez otwór w górze 

na sterokoici kilku metrów.' 

\ ' i i i i o odcięcia głównego szybu zapomocą 
/ . u m i l . - . . i . i go, kopalnia zagrożona była 
przez czas dłuższy. 

Pokłady węgla w Haring znajdują się 
pod warstwą wapienia, obfitującego w 
głębokie szczeliny, któretni dochodzi po
wietrze w głąb góry i zasila pożar W do
datku pokłady obfitują w siarkę, przyczy
niającą się do podsycania i szerzenia się 
ognia. 

Jakie rozmiary olbrzymi ten pożar po-

t r w a już zgórą 500 lat . 
siada, nie da się stwierdzić, pewnem wszak
że jest, że wżarł się on głęboka w trzewia 
góry i że wżera się w nią coraz głębiej. 

i ! 

ti 

N i e z w y k ł a pogawędka 
przez te le fon. 

W wie'kim hotelu paryskim roz
dzwonił się zamiejski telefon. 

— Hallol ł lal lo! Mówi Sidney, Au-
stralja! Czy zastałem Janet Gaynor z 
Foxa ? ...Po — o — pro — sić!! ! 

Zdyszany portjer szukał Janetki po 
całym hotelu. Wreszcie znalazł ją w o-
grodzie zimowym na miłej pogawędce 
z przedstawicielami artystycznego 
świata paryskiego. Gaynor 

pośpieszyła do telefonu. 
Okazało się, że rozmowa zamówio

na była przez „Sidney Express", wiel
kie pismo australijskie. Naczelny redak 
tor ,,P.xpressu'' uparł sie. że w spec
jalnym numerze kinowym musi mieć 
wywiad z ulubienicą publiczności, któ
ra znajdowała się właśnie w Paryżu. 
Na drugi dzień po rozmowie z Paryżem 
ukazał się na tytułowej stronicy nistna 
wywiad z Janet Gaynor oraz jej foto-
gratja. 

Nieudane porwanie córki Lloyd Georji 
Gdy sufrażystki 

Pankhurst na czele, 
wyborcze i równouprawnienie kobiet, 

nie przebierały w środkach. 
Kazały się przykuwać łańcuchami do la
tami, aby zwrócić na siebie uwagę opinji 
publicznej. 

Planowały nawet zamach na córkę 
Lloyda George'a. Dziecko miało być por
wane i przetrzymane w charakterze za 
kładnika tak długo, aż ojciec zgodziłby 
się :ia spełnienie żądań sufrażystek. 

Cały plan jednak spalił na panewce, 
gdyż jeden z towarzyszy partyjnych Lloy
da George'a, dowiedziawszy się zawcza
su o wszystkiem, ostrzegł ojca dziecka i 

Wspomnienie z przed la t 30. 
angielskie, z panią j skłonił go do zarządzenia 
walczyły o prawa | środków ostrożności. ^ 

Sprawa ta wyszła obecn* 
w związku z porwań jem 
ha, a poruszyła ją w p 
doszła „ofiara" porwania; , 
orge, która obecnie, jak wiw* 'Pi 4 $ fn 

posłem do parlamentu. -•''"?»« < P r ł T 

Panna Bankhruet. córka ... , 
downiczlki ruchu f o m i n j s t y c * * ' : . k , •> . , . .u«, .» i I

p " 
1 . . j t 1 : „ c u : . < K .L. gl j i , który powodzenie swe 

głównie wojnie, zaprzecza 
jakoby którakolwiek z walcztf 
nouprawnienie kobiet, żywi* 
wiek wrogie zamiary w* 
L]oyd Gorge. 

•% ta bas. 

Pustki w stalowych paląca 
Drapacze chmur na l icytacj i . 

Myśl o Ameryce łączy się w pojęciu 
Europejczyka z drapr.czarni chmur, stro-

„Uwiząb" oddany w ręce kata. 

Dentystyka w zamierzchłych czasach. 
Ból zębów utrapieniem ludzkości. 

Wbrew utartemu mniemaniu, że sztuka 
dentystyczna jest zdobyczą nowszych cza
sów, badania archeologiczne wykazały, 
że istniała ona Już na wiele tysięcy lat 
przed nar. Chr Oto w ustach muniji e-
gipskich z przed 4000 lat przed erą Chry
stusową, znaleziono plomby ze złota 
lub złoconego cedru, a także sztuczne zę
by rzeźbione z masywnych bloków ko
ści słoniowej, zaś w grobowcach nieizad-
ko napotykano różne przyrządy dla za
biegów dentystycznych, jak: sondy, lan
cety itP- a nawet wydobywano na świa
tło dzienne 

różne „protezy" zębowe 
w rodzaju naszych popularnych — most
ków. 

W najstarszym, jak się zdaje, podręcz 
niku medycznym, t- zw. „Papyrusie Lber-
towskim'", znalezionym w l uksorzc w 
1873 roku, znajduje się cały szereg prze
pisów lekarskich, stosowanych w Egip
cie w latach od 3500—1500 przed nar. 
Chr, Są tam podane również śiodki le
czenia „luźnych" i spróchniałych zębów 
oraz różnych chorób dziąseł. Te ostatnie, 
sądząc z wielkiej ilości zawartych w pa
pyrusie recept, zdaje się dokuczały ów
czesnej ludzkości szczególnie silnie. 

U Greków sztuka dentystyczna była 
i 11Ż bardzo rozwinięta, na co wskazują 
liczne przemyślne przyrządy zeboleczni-
cze, ujawnione przy pracach wykopalis
kowych w dzierżawach starożytnej Hella
dy. W tym karju szlachetnego kiibti cia
ła, pisarze tej miary jak: Hi^pofcntes 
(ur. 460 przed n. Chr.) oraz Arystoteles 
(ur. 384 przed n. Chr.), ooświęcili swą 
uwagę 

higjenie ust i zębów, 
lodając w swych pracach szczegóły ana-

tomji zębów oraz sposoby zapobiegania 
ich chorobom. Kiedy w roku 331 przed 
nar. Chr., założoną zosttała słynna Aka-
dcmja Medyczna w Alcksandrji, wielu Gre 
ków ściągnięto do Egiptu, dla skompleto
wania ciała profesorskiego. Tc ostatnie 
posiadało wielu osobistych specjalistów, 
a wśród nich byli także medycy - denty
ści. Niestety bliższe szczegóły o działal
ności tej wysokiej uczelni nie są dosta
tecznie znane, gdyż bezcenne archiwum 
tego wielkiego ośrodka nauki zniszczone 
zostało przez pożar w roku 65!. 

Jeden z najwybitniejszych uczniów 0« 
kademji aleksandryjskiej był Grek Clau-
dius Galen (ur. 130 r.), który później o-
siadł się w Rzymie; był on zwany „refor
matorem antycznej medycyny" a jego spo
soby leczenia, 

przetrwały wieki. 
Galen, jako najlepszą substancję do plom
bowania zębów zalecał: ołów i pewną 
kompozycję żywiczną. Innv Rzymianin, 
Marfial (40—101 r.) kilkakrotnie wspo
mina o zębach sztucznych, z czego wyni
ka, że były one wówczas już dość częste 
w użyciu. Pisarz ten lubiący widocznie 
krytycznie oceniać kobiety, robi taką 
niedyskretną aluzję: „Thais ma czarne zę
by, natomiast Leeania ma białe. Dlacze
go? Ponieważ ta ostatnia ma swoje na
turalne zęby, 

zaś tamta _ kupione-. 

Przytoczony objaw daje się tern tłuma
czyć, że ówczesne zęby sztuczne, wyra
biane z kości słoniowej, po kilku latach 
„noszenia" zazwyczaj — czerniały. 

Zabiegi dentystyczne jak wiadomo nie 
cieszą się na ogół popularnością. Tak 
jest dzisiaj i tak, zdaje się, było i W za
mierzchłych wiekach. Różnica jest jednak 
ta, że gdy w naszych czasach operator 
dentystyczny — w większości wypauków 
nie potrzebuje 

drżeć o swoje życie, 
nawet wówczas gdy zabieg mu się nie
zupełnie udał, to ongiś niefortunny wynik 
operacji zębowej mógł mieć dla medy
ka wręcz opłakane skutki: Oto król assy-
ryjski Aanapper, panujący około roku 060 
przed Chr., zachorowawszy na febrę kazał 
przywołać swego nadwornego eskulapa, 
Arada Nana; ten, zbadawszy chorego, 
orzekł, że chorobę spowodowało zatruci? 
organizmu, którego źródłom - . kilka nr-d-
psutych zębów; zęby te należy 

natychmiast UMtnąć. 
Król poddał się operacji i pierwsze dwa 
zęby zostały mu szczęśliwie wyrwane — 
jednakże w chwili gdy medyk przykładał 
cęgi do trzeciego, trzonowego zęba wład
ca wpadł w taką wściekłość, że niefor
tunnego ..rwizęba" z miejsca oddał w rę
ce kata. Smutne to zdarzenie uwieczrione 
zositało na tabliczkach, które niedawno 
temu wydobyto z ruin miasta Niniwy. 

Papugi lubią „gadać" po hiszpańsku. 
Spostrzeżenia zoologa. 

Uczeni mają czasami pomysły, kr/re 
każdemu zwykłemu śmiertelnikowi mu
szą się 

wydawać nieco... dziwaczne. 
1 tak pewjen dyrektor ogrodu zoolo. 

gicznego w stanie Kolumbja w Ameryce 
Północnej chciał koniecznie zgłębić, które 
go języka najłatwiej uczą się papugi. Ten 
język bowiem, jego zdaniem, musiał być 
zarazem najłatwiejszym językiem na 
świecie. 

Po długich i mozolnych zarówno dla 
siebie jak i dla jego papug doświadcze
niach, zoolog ów doszedł do wniosku, że 
papugi najłatwiej uczą się 

ięzyka hiszpańskiego. 

Rezultat ten jednak bynajmniej nje zado 
wolił chciwego samej istoty prawdy ba
dacza. 

Chciał on jeszcze dowiedzieć się, jaki 
jest powód tej predylekcji papuziego ro
du do dostojnego języka Cervaniteaa- I 0 -
to, z dalszych studiów roologiczno-języ
kowych wynikło jak na dłoni, że łat
wość z jaką papugi opanowują język 
hissapanski zawdzięczają one faktowi, że 
już :ich protoplastki przed wiekami u-
czyły się tego języka. 

Pierwszym człowiekiem bowiem, któ
ry uczył gadać papugi, był Hiszpan. 

S*osunkowo łatwo przychodzi też pa 
pugom nauka japońskiego. 

200-lecie urodzin Haydna, 

1 

31 

mo sferczącemi szeregami 
kjemi przepaściami ulic. 
kto wie o tern, iż bardzo często 
rykańskie drapacze chimur 

stoją obecnie j«wil* 
Niektóre z nich, zbudowane * & 
ni>m tempie, z myślą o kopo* 
skach. zawiodły całkowicie 
przedsiębiorców, gdyż woj 
mieszkańe. Najeży W » j 
przykład zbudowany w r. 1 l 
wym Jorku kolosalny dom W " 
ry obecnie poszedł 

na licytację, 
gdyż nie mógł znaleźć zupę** 

Przesilenie gospodarcze- W0, 
ło wprawdzie Amerykę s''a, ,'e!L|(i 
pę, nie mniej jednak bardzo d<K̂  
biło się również na stosunkach 
nych- Jeśli przez jakiś czas W%| 
stamich mjesięcy przeżywane*' 
psychozę budowlaną idącą * 
wznoszenia coraz fo nowych 1 
lej ku niebu sięgających drap*™ 
— to obecnie nas) ąpiła w ty? 
bardzo silna reakcja... Stag"*^ 
spodarczego w Ameryce wy* 
jedno z ważnych zagadnień 
pełnienia owych licznych du"1 

paczy chmur, które zbudował* 
ogTOmnyjn nakładem k 

Z tego wynika, iż budowa 
paczy chmur zostanie niew"tPfj 
meryce przez dłuższy czas z*01 

Mylą się więc bardzo ci. 
podstawie tego, 00 widzą w 
datkach ilustrowanych P i s n \^« 
czytają w pras je — wyobra^j 
w Ameryce obecnie ismieJe J8*1 

szał budowpny, ifeńw 
pędzący ku niebu cornz to r 0 * L ^ * 
ne drapacze chmur. Z {^'Jl 
my powyżej, wynika, że 
stawia się zupełnie inaczej-

marca. (Tel. w l . ) ( 
ydziennik .Czerwona C 
l u l e , się sprawa bliskie. 
*°iny miedzy Japonia 

nemi. Dziennik w 
anie nad Pacylikicr 

ma potęgami musi 

"^ydującel . 
P strony dobrze 

no* 

r°zpraWy 
brze wiedz; 

Szczegóły 

k a s ę 
, 0 b a j bandj 
^rca nr . 

^ŁdST.P^udniu na 

S d y i ! ^ kończony ś 
° k a*ał s i e ^ ? * " d r u * ! 

S'C SO-lemi Karo 
ujicy N 

.radowej 3 i , tyci 
^ M o t ^ ^ i w rewol 
W ^ ^ J e r a 60_leti 

z a m i e s z k i 

> W a ł o się zaledwie i , - " " » l « d 1 
^ n ? ° T ł T y C h ' 

lH Umiński ] 

Na k o n f e n 

^ano się 
a c a ły się w 

niezwłosznie 
które 

. me wywierając żadnego 
wpływu na serce, żołądek ' 
Spróbujcie i przekonajcie 
żądajcie we własnym 
nalnych tabletek Togal. V° 
wszystkich aptekach. 

Chińczykom nie wystarcza ryż. 
W rolnictwie chińskiem przeważa pszenica. 

Mniemanie, lakoby Chińczycy prze
ważnie hod°wa!: ryż i nim sie żywił, 
jest rówru* błędne jak szeroko rozpo
wszechnione. Tylko stosunk°wo niewiel
ka część Chin obsiana a właściwie obsa 
dzona jest ryżem, a żniwo nie wystar
cza 

dla pokrycia zapotrzebowania. 
|Część tej koiisumsji pokryta być musi 
importem, a wvwóz ryżu z Chin jest od 

| dawna zakazany. Tylko w wyjątko
wych wypadkach odstępuje się °d tego 
zakazu i tylko 
cych zagranica 
wianiu ludności odgrywa ryż jedynie w 
prowincjach o silnej produkcji, jak nad 
środkowym biegiem rzeki Hoang-ho i 
nad górnym f dolnym b ;egiem Yang-tse. 
W rrmych częściach Chin ryż nie może 
się stać pożywieniem szerokich mas 

ludności, choćby dla tego. że jest za 
drogi. W północnej części Chin ludność 
żywi się przeważnie ziarnem „sożi'\ 
które dla \vys°kiei zawartości składni 
ków pożywnych doznaje najróżnorod-
niejszego zastosowania, które także w 
Mandżurji stanowi ważny artykuł wy-
woz<.>wy 

szczególnie do .Iap°njL 
Wielkie kapitały, jakie Japonja umieś
ciła w przedsiębiorstwach, przerabia
jących ziarno sożi, przyczyniły sfę w 

dla Chińczyków żyją-, wielkiej mierze do wywołania konfliktu 
Pow?żną rolę w odży-1 japorisko-chińskiego. Poza tern prze 

waża 
pszenicy 

Dom, w którym przed 200 laty urodził się znany kompozytor Józef Haydn ozdobiony 
został popiersiem znakomitego muzyka. 

Panie z lalkami. 
N o w a pasja kobiet . 

Niema prawie dziś domu bez lalek. 
Wszędzie lalki, laleczki — na stolikach, 
kanapkach, po kątach, na łóżkach, sło
wem — lalka panuje wszechstronnie. Lal 
ki są ładne i brzydkie- Są blondynki, bru 
uetki, lub rude, stosownie do gustu wła
ścicielki. 

Dawniej lalkami poniewierano, a 
gdy się zepsuła wyrzucano między rupie
cie Dziś się je szanuje, naprawia, polem 
je, myje, fryzuje. 

Moda lalek przyszła od Angiosasów. 
stamtąd przyjęła je Francja. I tutaj mi-

w rolnictwie chińskiem hodowla ł o s c d o Wek przeszła w chorobhwe ma-
tatarki. Kraje zaś. które głów j njaotwo, zmieniła się popro&tu w jakiś 

kult. W Paryżu panie na punkcie lalek są 
wręcz zwarjowane. Szczególnie te> które, 
nie mając dzieci, nudzą się, zastępują 
więc chętnie tęsiflnicę macierzyńską mar 
twemi lalkami i to nie byle jakiemi. Lal 
ka paiyżanki jest strojona częstto w pierw 
szorzędnych magazynach, a niejedno
krotnie taka duża, pięknie wykrygowa-
na lalka kosztuje do 5 tysięcy franków. 

Dawnjej bawiły się lalkami wyłącznie 
dzieci, dziś naopak — bawią się niemi 
panie dorosłe, starsze, a nawet i star^. 
Ale przedewszy&tkiem bawią się żywe 
lalkj sztucznemi lalkami, uważa
jąc to za wielką przyjemność. 

nie żywfą się ryżem 1 w ryż zaopatrują 
świat cały to Indje angielskie, Siam,' 
Cochfnchina i łndjje holenderskie. Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

' z P o darczych. 

e * ' wyso 
" a n c j i toc 
* między ] 

Podsłuchaj 
OBAWA. 

Ojciec (do syna, któiy 
szafki): — No, czekaj, 
ma to zobaczy! 

Syn: Tatusiu, znowu 

POWAŻNA C H 0 B ° 
Pewien wybitny chK 1 1 1 "^ 

zły, kiedy go wzywano 
hych powodów. Ńie znosił 
chory drżał o swoją s ^ r t -
wtedy ironiczny i zgryźPi^ 

Pewnego dnia chirurg t 
wany do pewnej znanej o""01 

stokracji, pi-zyczem P r , s Z ' 
pośpiech. Wybitny dh im^ 
go i skonstatował — l e k * * l i ' 
ry. Natycbimia&t zrobił V*l 
kazał służącemu co rch" f" 
ki po lekarstwa, któro z*V 

— Proszę nje \T3C\t ̂  
Jak tylko można najsz)'1'0 

glał lokaja-
Pacjent zladł-
— Czy tak ź]e Je«t * ' 

tał drżącym głoseana. 
Chirarg wzruszył r*" 
•— Jeżeli się nie P ° ^ l ,

0 ( 
hjegnie co tchu, zachód* 
stokrata zamarł w 

zn ieść się w 
^ ^ n a l e z i o n y m a 

Udo-•• - D a k n t a 9 t r < 

^ . ^ a l 
»er. 

° w o d n i « u a , że 

Wynalazca 

ię 

zachodzi obawa, że... 

"Mi 
X l 

njm nużący wrócił— 'AS-

e zPieczeń4l 
J e K ° „samob 

8 k r z y d ł a 
n i e mógł 
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